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Front demokratyczny i ludowy
W ychodzący w  K rakow ie żydow ­

ski „K arier W ieczorn y" zamieścił o- 
statmo w yw iad ze znanym na miej­
scow ym  gruncie działaczem ludow ­
cow ym , prof. L. Marchlewskim,

Prof. Menehlewski ośw iadczył w 
iym  wyw iadzie ze „śc-on r.iciw o Lu­
dow e w  samym założeniu (es1 t grun­
tu dem okratyczne i diatego bardzo 
silnie zbliżone jest do PPS, 01 az le- 
w .cy  legionow ej".

Na pytanie współpracownika „K u­
riera W  eczom ego  \ czy  możliwa jest 
jakakolw iek w spółpraca ludow ców  z 
praw cą, w o f. Marchlewski odpow ie­
dział krótko, że „ta  m ożliw ość nic 
istnieje".

W o b e c  tego, i e  w ódz ruchu ludo­
w ego, W m centy W noś, znajduje się 
zagranicą, trudno dziś zorientow ać 
się, który z przywódców- h idow co 
w ych, zabierających głos w  sprawach 
politycznych, ma dostateczna podsta­
w ę do wypowiadania opinii obow ią­
zujących całość organizacji Stronnic­
twa Ludowego.

Trudność ta jest tiun większa, ie  
ruch ludow cow y, znajdujący się od- 
dawna pod  obstrzałem  różnycn kół 
politycznych, coraz bardziej staje się 
niejednolity, szczególnie w swoich 
dążeniach pozytywnych- Manifesta­
cje, urządzane przez kierow nictw o 
Stronnictwa Ludowego, z ostatnnn 
strajkiem łącznie, wykazały, 7 jaką 
łatwością przenika |ą do tego pc-po li- 
tego ruszenia czynniki nic wspólnego 
z założeniam. ideologu ludow cow ej 
zdaw ałoby się nie ma’ące i jak szyb­
ko umieją w yzyskać wytw orzoną sy 
tuację na rzecz własnych dążeń. ,

W idocznie brak bezpośredniego 
kierownictwa W :nceniego W dosa  nie 
tylko rozluźma spoistość dołów  

ludow cow ych, ale dezorganizuje sztab 
Stronnictwa, który nie odznacza się 
zbytnią jednolitością w poglądach p o ­
litycznych.

Ten stan rzeczy starają się w yzy­
skać koia Lewicowe, celem  wc.ągnlę- 
ć*a ludow ców  do „trom u dem okra­

tycznego". Budowanie te no frontu 
rozpoczęte przed tokiem  przez pra­
sę żydow ską ,wyjaśniającą lew icy, iż 
jest to najlepsze przejście do „frontu 
ludow ego", ostatnio ożyw iło się zna­
cznie.

Lew ica legionowa, PPS,, szerokie 
koła żydowskie, cały wreszcie n ieo­
kreślony bliżej „ob óz  dem okratycz­
ny ', składający się z różnych osłonek 
i parawaników „dzieci W dow y", sta­
nowi tw orzyw o tego frontu i prze­
dnią straż jego przyszłej polityki. 
Tw orow i iemu b iak  jest jednak trzo­
nu, brak jest m asowego ruchu, dzięki 
którem u m ógłby się wylegitym ow ać 
ze swoich praw do życia Na ten 
trzon upatrzone zostało S tionm ctw o 
Ludowe i jego przybudówki.

A by pozyskać to stronnictwo, ro ­
bi się Wiele w  jego szeregach m etodą 
organizacyjnego przenikania. Robi 
się rów nież wiele, aby ruch pozba­
w iony bezpośredniego kierownictwa 
Witosa, postawić w obec faktów do­

konanych. Ciągła asysta socjalistów, 
nie rzadko żydow skiego poch odze­
nia, na z azdach, manifestac ‘ach i 
koncentracjach ludowych jest niczym 
innym, jak próbą narzucenia i przy­
zwyczajenia map lądow ych do  takiej 
w spółpracy. >

Ze słów prof Marchlewskiego moż 
na wnosić, że próby te dają pewne 
wyniki:

„R obotn ik ", cytując wywiad yspół- 
pracownika „Kuriera W ieczornego", 
z prot- Marchlewskim, nisze, że „dał 
on ostrą odprawę endekom, którzy 
chcieliby ciągnąć ludowców na pra­
we “ .

Uwaga ta —  jeśli chodzi o  „ende­
k ów " w  zupełności jest chybiona- 
,.Endecy" o  tyle chcmliby „ciągnąć 
luaowcow  na prawo" o  ile usiłują 
pociągnąć całe społeczeństwo p o l­
skie w  tę stronę. Piagnieniem laszym  
b y ło  i jest przeniknąć idea,. narodową 

| m ożliwie najszersze masy, uczynić

Polskę jednolitą w wyznaniu tej w ia­
ry polityczne;.

W  szczególności jeśli chodzi o  ma 
sy wiejskie, które odbyw ają obecnie 
szybką ew olucję 1 wchodzą ra  are- 
ne życia politycznego, jest rzec: ą w a­
żną,aby nie dostały się one pod wply 
wy demoralizujące marksizmu i ideo­
logii klasowej i nie zmarnowały tego 
olbrzym iego zapasu sił jak: w  nich 
tkwi. Zeby siły te nie zostały rcztrwo 
nione w małych gierkach politycz­
nych lub zaciętych walkach klaso­
wych, ale żeby były użyte do budow y 
W ielkiej Polski,

Pragnąc tego, ruch narodowy nie 
posługuje się jednak metodą partyj­
nych poi ozum ijń i koalicji, a co  
z3 tein idzie takiego „przeciągania" 
o  jakim pisze „Robotnik". Metoda 
nasza jest zupełni., inna i „Robotnik” , 
podobnie jak w szyscy ci, którzy zaj­
mują się pontyką doskonale jest o  
tym poinformowany.

P o co  więc pisze izeczy  w które 
sam me Wierzy?

fORYZONT SIĘ CHMURZ
Od dawni już śwmt nte znajdował 

tnę w  takim paradoKsa.nym 1 n iebez­
piecznym położeniu, jak w chwili o- 
becnej
• Urzędow a polityka wszystkich nie­

mal państw prowadzona jest pod  ha­
słem  utrwalenia, pokoju i  wyraźnej 
n iechęci ao wojny, jednocześnie w  
dw uch najważniejszych boda ’ punk­
tach politycznych świata zrajduje- 
my się w  stanie wojny.

IW Europ.e o d  wielu m iesięcy to ­
czy  się wojna dom ow a w Hiszpanii, 
tym  się różniąca o d  zwykłej rew olu­
cji że biorą w mej udział, często  ja­
wnie, woiska m ocarstw  postronnych.

M orze Śródziemne stanow .ące je­
dną z nujważn e.szych spraw poi 1' y- 
k europejskiej w  ca łości niemal zo­
stało objęte następstwami w ypad­
k ów  hiszpańskich Nieznani dotych ­
czas łodzie podw odne —  jak w  cza­
sie wojny —  torpeaują statki piynące

po tym morzu, utrudniając normalną 
żeglugę. Kilkadziesiąt statków  z o ­
stało tam już storpedowanych, wy* 
woluiąc konieczność zwołania kon­
ferencji państw śródziemnomorskich, 
ustalenia środków  zaradczych i w y ­
znaczenia „szlaków  bezpieczeń ­
stwa".

Konferencja w Nyon rozpoczęła  się 
jednak bez udziału W łoch  i Niemiec, 
co  musi w płynąć na jtj skuteczność 
Foza tym zainaugurował ,ą kom i­
sarz Litwinow nadzwyczaj zaczep- 
nvm przem ówieniem , w  którym  nie- 
d\/uznac7mc groź W i&chom so­
w iecką akcią bezpośrednią.

Sytuacja, jaką wrazimy obecn ie na 
morzu Środz-emnym, jest następ­
stwem tych głębokich przemian, ja­
kie zaszły w  układzie sil politycz­
nych Europy 1 znalazły odbicie w  o - 
statniej wyprawie W łoch do A fryki 
W schodniej.

Liczne aresztowania
członków Stronnictwa Narodowego

w  p o w . O s t r ó w - M a z o w .
W  związku z akcją legalnego pikieto, 

wania sklepów żydcwsk.ch ooszlo na 
terenie pow Ostrów Mazow. do gło­
śnych zajść antyżydowskich, po których 
aresztowano wielu członków Stronnic­
twa Narodowego.

Najpierw osadzono w więzieniu Pa­
wła Szydłika kiei koła S. N w Ostro- 
wi Maz. i Bolesława Stepnowsiuego. 
Po kilku dniach zatrzymano Aleksandra 
Rosińskiego z Poręby n> Bugiem i Anto 
niego Pomstera z Nowych Bud.

W następstwie aresztowań wynikły 
zajścia antyżydowskie w Brańszczyku
i osadzono wówczas w więzieniu De­
nisa Bolesława, Sztychi Antoniego Po 
krosniewicza Stan., Żabskiego Ant., Po- 
chmara Józeia, Szydlika Piotra, Bana 
Stan., Kiysika Frlikst Sobieskiego A 
leksandra, Romanowicza Stan., Zająca 
Jana. Gutkowskiego Stan., Boguszew­
skiego Wlad., Romano w icu  Fi. i Ru-

dzińskiego Stan. W  drugiej części po­
wiatu aresztowano Leona Roszkowskie­
go z Budziszewa, Cyryla Bobrowskiego, 
Aleks Niemansa i Stan Protczyka z 
Druskołęk.

Wszyscy ratrzymani zostali wywiezie 
ni dc wiezienia w Łomży

Ponadto osadzono w areszch JÓ2wia 
ka Wład. z Ostrowi Maz. a z okolicz­
nych wioseks Kruszewskiego Stan., Tom 
czaka Boi., Nieduszewskiego Leona, 
Maliszewskiego Czesława i Wojsko w- 
skiego Franciszka .ako podejrzanych c  
udział w zaisciacn -ntyzydowskich w 
Ostrowi Maz. Ostatnia grupa członków 
Stronnictwa Narodowego przebywa w 
więzieniu w Ostrowi Maz.

Po a esztowaniach narodowa ludność 
w Brańszczyku wysłała do Min. Spr. 
Wewn. zażalenit na obchodzenie się po 
licji z aresztowanymi, (dc^

W ypraw a abisyńska 1 bezradność 
W ielkiej Brytami, ograniczającej się 
do dem onstracji floty orai; do m ało 
skutecznej akcji sankcyj gospodar­
czych, wykazała pow ażne przesunię­
cia sił w  basenie morza Śródziem ne­
go i  zapoczątkow ała długą walnę o  
przewagę na ego w odach. W alka ta 
w  pierwszym etapie mimo Związania 
jej z powszechną wojną ideow ą prze­
ciw ko -acjonalizm ow i w Europie, za­
kończyła się pomyślnie dla W łoch  i 
dla nacjonalizmu.

A frykańskie imperium Rzym u zo ­
stało założone, faszyzm przetrw ał 
trudności wojenne, rachuby na re ­
tu '■lucję we W łoszech  zaw iodły i w  
układzie politycznym  świata pojaw i - 
ło  iię  nowe m ocarstw o o  w ielkich 
ambicjach i niebyłe jakich siłach.

Drugi elap wałki z v ’ ązano z losa­
mi w o r.y dom ow ej w Hiszpanii, O- 
statnie wypadki na terenie Hiszpa­
nii przem awiają za tym, że rewolucja 
narodowa zbliża sie do zw ycięskiego 
końca, że hiszpański obóz m asoń­
sko - komunistyczny zostanie złama­
ny 1 że w pływ y m ocarstw  popierają­
cych  go zostaną z półw yspu Pire- 
nejskiego wyparte.

W  tym stanie rzeczy m orze Śród­
ziemne sranie się coraz bardziej dal­
szym ciągiem zmagań politycznych w 
Hiszpanii i terenem  dalszej w alki p o ­
między siłami czvnnymi zaangażo­
wanym w procesie hiszpańskim.

R ów nocześnie n  unul w ybuchł p o ­
żar na Dalekim W schodzie Japor,a  
pod  presją konieczności życiow ych 
usadów : in: a się m  kontynencie azja­
tyckim, 'wyzyskując trudne położe­
nie m ocarstw , uwikłała się w  wojnę 
z Chinami. W ojna jednak okazała się 
znacznie trudniejsza niż przypusz­
czano. M odernizacja Chin poważnie 
w płynęła na siły obronne tego pań­
stwa, czyniąc akcję militarną na ich

terenie trudną i niebezpieczną.
Ponadto, w obec tego, że w  Chi­

nach skupione są w ielkie interesy 
m ocarstw  europejskich 1 Stanów Z je­
dnoczonych, wojna ta kryje w sobie 
m ożliwości bardzo dla pokoju świa­
tow ego niebezpieczne i o  ile potrwa 
dłużej, m oże się stać zarzewiem da 
leko  większej i w  następstwach gro­
źniejszej burzy.

W  szczególności wojna cnińsko-ja- 
pohska dz’ś juz dotyczy p o ż y c i  so­
wieckiej w  Azji. Sowiety po  jej wy- 
buchu p idpisały z Chinami ani n.ea- 
gresji i zobow iązały się w  klauzu­
lach dodatkowych dostarczyć armii 
chińskiej uzbiojenia i instruktorów. 
0  ileby wojna potrw ała dłuż j, p o ­
m oc sowiecka staw ałaby się dla Chin 
coraz cenniejsza, pociągając za sobą 
ustępstwa na rzecz silnego obozu k o ­
munistycznego w  tym kraju.

Nie jest w ykluczone, że p o  pew - 
nitn czasie, pod  wpływem  niepow o­
dzeń w ije n n /ch  stosunki sowieck e 
w  Chinach dojdą dc poważniejszego 
z n a cze n i, a w tedy na teren’ e Ch.n 
pow tórzyć się m oże eksperyment 
hiszpański.

Są to sprawy, które nie ogranicza­
ją się ao obszaru azjatyckiego.

Japonia związana jest z Niemcami 
traktatem walki z „K om intcm em ". 
Żywszy udział Sow ietów  p o  stronie 
Chin z natu-y rzeczy traktat ten ak ­
tu a lizu j, orzerzucając konflikt na 
te-en  znacznie nam bliższy i donio­
ślejszy.

7 en stan rzeczy nakłada na nas o- 
bow iązek  wielkiej czujność1 P ołoże­
nie św iatow e jest bardzo m epewne, 
gdyby zaś doszło do rozszerzeuia się 
konr ’ktu na szereg m ocarstw  euro­
pejskich, Polska, ze względu chociaż­
by na swoją sytuację geograficzną, 
nie m ogłaby zostać spokojnie na b o ­
ku.

Dlatego też, ob ok  wielkiej czujno­
ści w polityce zewnętrznei, trzeba 
się przygotow yw ać na każda m ożli­
wość i pow iększać swoie siły m oral­
ne, polityczne i gospodarcze.

N aiód i pańs+wo muszą być przy­
gotowane do w ielkich wypadków , 
k ióre wolno, ale systematycznie nad­
ciągają. H oryzont się chmurzy, dobry 
zaś gospodarz dba o  to, aby przed 
nadciągającą burzą ukończyć sprzę­
ty w polu.

H oiyzont się chmurzy i czas spoj­
rzeć na nasze stosunki wewnętrzne i 
z tego punktu w  dzenia,

Ula Żydów
burmistrz przełożył jarmark

w  Ciechanow cu
W  dniu 7 bm. miał odbyć się m ie­

sięczny .armark w  Ciechanowcu, na 
który w  ostatnich czasach, przyjeż- 
dżaią liczni polscy  6traganiarze, aby 
dać m ożność wsi czynienia zakupów 
u Polaków.

W e wrześniu termin jarmarku 
zb.egł się z żydowskimi świętami —■ 
„trąbki". Zarząd Miejski w  Ciecna* 
nowcu, na czele z burmistrzem p Ko* 
perkiewiczem . przełożył dzień jar

marku, bo Żydzi przecież byliby po* 
ezkodowam

la k  więc m ógłby się odbyć jar- 
marł w  spokoju, bez pikiet, bez 
hałasu bo byliby tylko sami straga- 
niarze poiscy, lecz cóż, kiedy p. bur­
mistrz dba o kieszeń żydowską.

Dla przypomnienia dodajemy, iż <p. 
Koperuiewicz przysłany został przed 
k.lku laty do Ciechanowca, iako bur?

1 mistrz komisarski, (d. c.)
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S O W I E T Y  I EUROPA
l osy polityki sowieśRiej W Euro­

pie kształtują się ostatnio pod n ie­
zbyt pomyślną gwiazdą Jej ofensy­
w a rozpoczęta i prowadzona z du­
żym rozm achem  i nie byle jakim na­
kładem  środków, załamuje się, d o ­
koła  zaś dyplom acji moskiewskiej 
powstaje pustka i rodź rię coraz 
i/ięK sza nieufność,

K onferencja w  Nyon przyniosła 
now ą porażkę M oskwie. Nie zdołała 
ona przeprow adzić tam żadnego zr 
swych żadan i doczekała się w yklu­
czenia sw oje ' Foty od  sprawowania 
kontroli na morzu Śródziemnym.

Zw ycięstw o powstań a narodow e­
go w Hiszpan ! i idąca za tym p o ­
wolna zm ama stosunku Anglii do 
stron w alczących , pociąga za sobą 
córa* trudnieiszą sy 'uację dla stano­
w iska Sow ietów , wprow adzonych 
d o  czynnej pobityku' zachodniej jako 
dogodny sprzym ierzeniec w w alce 
podiazdow e1 z nacionahzmem euro­
pejskim. W ojna „religijna ‘ z nacjo* 
nanzmem nie pow iodła Się, nadw y­
rężyła znacznie interesy pańs'w ow e 
m ocarstw  do niej w ciągn iętych  1 o- 
becn '0  interesy te domagają się na­
leżytego u Wiględnienia, a co  za tym 
iaz 'e , normalizacji polityki państw 
zachodnich.

Skutkiem tego widzim y zaryso­
wującą się zmianę w p o su w ie  m o­
carstw, próby rewidowania dotych ­
czasow ej taktyki i idącą wslad za 
tvm oz ęb łość dla kom unistycznego 
partnera, którego usuwa się 1 morza 
Śródzi jm uego, aby nie utrudniał na 
przyszłość w spółpracy między m o­
carstwami zachodnio - europejskimi. 

Czy udział Rosji sow ieckiej w  p o ­

lityce zachodnio * eu roperk ie j jest 
przem jającym  epizodem ?

Trudno w tej ch w ji odpow iedzieć 
na to  pytanie, zw ażyw szy chociażby 
istnienie traktatów pom iędzy nią a 
Francją i C zechosłow acją. Pewnym 
jest jednak, że wynika on w więk­
szym stopniu z ideologii niektórych 
rządów, n i  z realnych interesów re­
prezentow anych przez n.e państw. 
Sow iecka pom oc bow iem  — ch o ­
ciażby ze w zględów  geograficznych 
—  ogranicza. aię na wypadek zatar­
gu w zachodniej Europie do bardzo 
skromnych rozm iarów, które, zw a­
żyw szy znane następstwa bliższych 
stosunków z Sowietami, nie podn o­
szą '„ c a l i  jej skuteczności.

Państwa bow iem  sąsiadujące b ez ­
pośrednio z Rosją, nie mogą *Się zgo­
dzić na żadne kombinacje „przem ar­
szow e 1 jak to dow iodła h.storia 
różnych projektów  , paktu w sch o­
dnio - europejskiego", me łatw o iest 
znaleźć sposób t*a usunięcie tych 
trudności.

Nowa mapa polityczna Furopv 
przemawia raczei za tym, że rola R o- 
3 w polityce zachodn.ej jest skoń­
czona że ogranicza się ona do 
w schodn.e’ części naszego kontynen- 
ut i że na tym wyczerpują się jej 
europejskie m ożliwości

Porad ta głębokie przeobrażenia 
zachodzące w Azji, tkaJa n iebezpie­
czeństw grożących z te; strony p o ­
siadłoś'.kon''■sowieckim, zaabsorbuje 
i zwiąże niebawem Rosje tak dalece, 
że w szelk : je; czynniejszy udział w 
polityce europejskiej okaże się bar­
dzo w ąlpbw yin,

D orycł czasow y udział S ow ietów  
m am am m m m m m aam m m m

w tej polityce dał wym ki bardzo u- 
jemne.

lak tyk a , jakiej trzyma się M o­
skwa, taktyka polegająca na posłu­
giwaniu się „K om internem " i rew ol- 
towaniu stosunków wewnętrznych 

nawet swoich sprzym ierzeńców, d o ­
prow adzić m oże do olbrzym ich p o ­
wikłań. Łatw o sobie w ys-aw ić, co - 
by  »ie stało, gdyby komunizm zw y ­
ciężył na gruncie któregokolwiek z 
państw zachodnio - europejskich 
W tedy niechybnie nastąp:łaby inter­
wencja zbrojna rządów, przeradza­
jąca się niebawem  w wojnę europej­
ską.

Ponieważ taktyk: tej M oskw a ze 
zrozunralych pow odow  obecnie wy­
rzec się nie może, udział Sow ietów

w  polityce zachodniej <tajfc się z 
punktu widzenia interesów  europoj- 
sk ch bardzo ftie pożądany.

Naszym zdaniem, ten okres czasu, 
kiedy M oskwa ograniczała swoje 
stosunki pontyczne z Europą do p ak ­
tów o nieagresji ze swoimi bezpośre­
dnim sąsiaaaroi, był znacznie dla Eu- 
roj y normalniejszy i pomyślniejszy, 
niż obecny.

1 Jdpowiadał on w gruncie rzeczy 
lepiej i Rcoji, której istotne interesy 
państwowe o iaz  narodow e mało m a­
ją w spólnego z celami rewolucji 
światowej.

Istotą pohtykl rosyjskiej w o b e c­
nej dobie coraz bardziej staje się 
obrona przed Azją, Chcąc zadaniom

tym sprostać, p ow h n a  Rosja unłkeĆ 
powikłań europejskich i sprow adzić 
swój udział w  polityce nasze; części 
świata do zapewnienia sobie pokoju 
i bezpieczeństw a na gram cy zacho* 
dniej.

b y ć  m oże, ze porażki, jakich d o ­
znaje obecn ie polityka sow iecka n i  
zachodzie, oraz dojrzewająca zm.a* 
na ustosunkowania się do niej m o­
carstw w płynie na zrozum en e tej 
p taw dy przez kierow ników  państwa 
sow ieckiego i doprowadzi do  wyco-< 
fania się K o-.i z polityki europej­
skiej, 3 '

W tedy foim ujqcy się przy bardzo- 
czynnym udziale N iem ców  biok an* 
tysowiecki, stanie się zbędny i s lra - 
ci wszelką rację bytu.

pracy € €

Dziewiąty kongres partii narodo­
w o  - socjalistycznej, otwarty w ubie­
gły wtorek w Norymberdze, nazwa­
no —• kongresem pracy.

Już sama nazwa wskazuje na to, 
że punkt ciężkości obrad kongreso- 
w ycn stanowić mają sprawy spo­
łeczne i gospodarcze. Nie oznacza 10 

jednak —  jak zresztą wynika z p ro ­
klamacji kanclerza Hitlera —  że 
szersze zagadnienia polityczne, w  
szczególności dotyczące polityki ze­
wnętrznej, zostaną zeń w ykluczone.

I
Oinawiając w proklam acji sprawy 

gospodarcze, kanclerz wyjaśnił, że 
gospodarstw o niem ieckie nie m oże 

. być kierowane doktrynersko. Nie

Zgrn Tomasza Mjsarj ka
Prezydenta —  oswobodzic:ela Czechosłowacji

Długie, pracow ite, pełne zasług i 
chw ały życie Tomasza Masaryka d o ­
b ieg ło  końca K'ed> po 17 latach a- 
rzędowania oddaw ał w r 1935 go­
dność prezydenta Republiki C ze­
chosłow ackiej swemu następcy, p o ­
wiedział do poi yków  czeskich: „B ę ­
dę się jeszcze przez ch w lę  przypa­
trywał, 'ak  sobie dajecie radę 
M ógł się Masaryk w  ciągu te. pra- 
Wifc dwuletniej „ c h w il i1 przekonać, 
że znalazł w Edwardzie Reneszu go­
dnego nast-ępcę. O toczony czcią i 
m iłością ca łego narodu, obdai zony 
dożyw otnim  tytułem P rez/denta- 
O sw obodziciela, umierał M asaryk w 
przeświadczeniu, że dzieło, którem u 
żyme swe pośw ięcił, ma wszelkie 
znam1 na żyw otności 1 trwałości. 
Czechosłow acki opłakuje w mm dzi­
siaj sw ego o jca  ojczyzny, sw ego na­
rodow ego mędrca, sw ego budow ni­
czeg o  i w odza. Ten „cyw il ‘ bez ge­
stów  dyktatorskich, bez pozy i tea­
tralnej pompy, działał poteźnie na 
w yobraźnię trzeźw ego narodu cze ­
skiego.

Urodził się Tom a-z Masaryk w  r. 
1350 z rodziny slow acł iei, zam iesz­
kałej na M orawach. Jego ojm ec był 
siangretem cesarskim, on sam zaś 
zaczął karierę jako terminałor ślu­
sarski- Żądza w iedzy zaprowadziła 
go do n iem ieckiego gimnazjum w 
Bernie, a potem  na uniwersytet w ie­
deński, gdzie stud;ow ał filolog ’ ę. W  
29-ym  roku życia został docentem  
filozofii w  W iedniu, a gdy uniwersy­
tet praski - został podzielony na 

dwie wszechnice, Masaryk w r. 1882 
otrzym ał katedrę na w szechnicy cze ­
skiej, Jako uczony, wydał szereg 
rozpraw, z k tó-ych  na,większy roz­
głos zdobyło  dzieło o  „filozoficznych  
i socjolog 'cznyoh  podstawach marksi 
zmu” .

W r. 1891 wszedł M asaryk jako 
poseł m łodoczeski do pa* lamentu au- 
sHiackicgo. PorOżnił się jednak z 
M łodoczeoham  i założył osobr ą par­
tię L. zw. partię realistów, która p o ­
rzucając walkę o  historyczne prawo 
państwow e czeskie, aążyla do m o- 
zhwie największych zdobyczy  naro­
dow ych w porozum ieniu z N iem ca­
mi Szeroki rozgłos zdobył sob e 
w ów czas walką przeć w  autentycz­
ności słynnego rękop 'su królew ­
skiego,

W  przededniu wojny cieszył się 
Masaryk u C zechów  wielkim  auto­
rytetem moralnym ,ale idee jego u* 
były pooularne. D opiero w ielka w oj­
na, w  której wystąpił na emigracji 
jako szef irrednety czeekietj i niettru- 
czony jej propagator W państwach 
wrogich Austro ■ W ig rom  zyskała 
mu uznanie i posłuch ogolny w  na­
rodzie. Opuściwszy Austrię w  r. 
1914, działał Masarj * w  R zym u, 
Genewie, Paryżu 1 Londynie W  ro ­
ku 1917 udał się do Rosji, gdzie przy 
jego pom ocy powstała armia czeska 
na Syberii. W  roku następnym był w 
Am eryce, gdzie pozyskał dla sprawy 
czeskiej W ilsona, i gdzie zawarł —  
w Pittsburgu — układ ze Słowakam i, 
w  myśl k tórego państw o wspólnym  
w ysiłk.em  w yw alczone m .alo otrzy ­
mać charakter federaLstyczny, (U- 
ktad ten nie został dotrzymany). W  
drodze pow rotnej dow iedział się o  u- 
padku Austro - W ęgier i o  swym 
w yborze na prezydenta now opow sta­
łej republiki czesko - słowackiej'. W  
dniu 21 grud-ia 1918 przybył do Pra- 
gi, by k ierow ać odtąd losami swej 
wolnej ojczyzny.

Swiatonogląd M asaryka —  libe­
ralny, wolnomy ślicielski i dem okra­
tyczny —  zdobył mu w iele przyjaźni 
w wijnom ularsKich kołach zachn-

TYDZIEŃ W POLITYCE ZAGRANICZNEJ
W IE LK A  M O W A  H ITLERA 

Na zebranie zjazdu partyjnego w 
N orym berdze, kanclerz Hitler w ygło­
sił w ielką m ow ę o  żydowskm j zara - 
Zie bolszewizm u.

Z U C H W A L S T W A  N IEM CÓW
pow tarzają się z dnia na dz“'eń. Ostat 
n io policja  arsztowała w  Gdańsku 
polskich hstonoszów  i skonfiskowała 
gazety. W  Opolu przebyw a w  wtę - 
zientu 24 Polaków .

M iIN . B E C K
konferuje w Genew ie z Żydem  W eiz- 
manem w  sprawie Palestyny.

18 SESJA LIGI N A R O D Ó W  
rozpoczęła  sw oje obrady. U dział 
w z it ło  50 państw. 1

GEN FRAN CO  
w ystosow ał do komisji W eryfikacy j­
nej Pełnom ocnictw  telegram, w  k tó ­
rym protestuje przeciw ko uznaniu 
mandatu delegacji rządu w alenckie- 
£o, jako rządu hiszpańskiego.

dniej Europy, które decydow ały o  
traktacie wersalsk.m. Tu leży m. in. 
źród ło dużych korzyści, ja! ;e M asa­
ryk i jegc uczeń, Benesz, zdobyli dla 
C zechosłow acji na konferencji p ok o ­
jow ej. Żydostw o całego świata przy­
jęło życzliw ie now e państwo, k tóre­
go prezydent wystąpił w  swoim cza ­
sie przeciw  oskarżeniu Żydów  o  
mord rytualny.

Jako prezydent, był M asaryk p e ł ­
nym umiaru rozjemcą m iędzy stron­
nictwami Umiał dob ie ia ć ludzi do 
rządzenia m łodym  państwem W y ­
w ierał ogrom ny w p ływ  na rząd i n a ­
ród, ale tego w pływ u nie nadużywał. 
Siał się raczej mądrym i chętnym 
doradcą każdego rządu.

Jego śmierć, to  zerwanie nici, k tó ­
ra w iodła daleko w  wiek XIX wiek 
ciężkich zmagań narodow ych czes- 
k. h, M asaryk uczył się w  szkołach 
niem ieckich, a umarł jako prezydent 
państwa czeskiego, Naród czeski 
traci wiec w nim nie tylko 6wego 
największego męża stanu, ale także 
świadka i uczestnika walk w  cza- 
saćn niewoli. Cała epoka odchodzi z 
nim w przeszłość.

STUDIUM KATOLICKIE

Kilka pisir zajmuje się pracami 
Studium K atolick iego nad siorm uło- 
Wailiem katolickiej myśli społecznej

w  Polsce.
Z referatów i dyśkusyj moźnA 

wywnioskować, że frzy problemy 
znajdują się w ognisku powszechnego 
zainteiesowania: wyzwolenie prole­
tariatu przez row y  ustró> ko-poracyj 
nv, stworzenie stanu średniego przez 
usunięcie Żydów i reforma rolna w 
szerszym tego słowa znaczeniu. J e ­
dynie w tej ostatniej sprawie zazna­
czyła sic rożńica zdań na Studium, 
Badanie korporacjon zmu katolickie­
go, jest u nas dop.cro  w zaczatkacń 
i w yw ołu je zamieszanie z poy/odu 
łączenie tego systemu, nigdzie jesz­
cze nie zrealizowanego, z ustrojem 
faszystowskim . Poglądy na kwestię 
żydow ską okazały się na Studium 
jednomyślne.

Zgoanie ze wskazaniami encyklik 
papieskich katolicka myśl społeczne 
brom  m ocno godności i wolności 
człow ieka Na Studium padały też e- 
nergiczne protesty nrze-ciw zakuson 
totalizmu.

powinno ono być ani zsocjałizowane, 
ani w olne, lecz musi b y ć  podporząd­
kowane żyw otnym  interesom całego 
narodu. ,

Interesy te wymagają wyżywienia 
ludności i uporządkowania gospocar 
stwa niem ieckiego bez ob ce ; pom o­
cy. Dm tego też, zdar .em kanclerza, 
plan czteroletni uniezależnienia się 
gospodarczego Niemiec od  zagrani­
cy  przeprow adzony będzie z równą 
stanow czością „hut zrealizowane z o ­
stało ong. państwo naroduw o - socja ­
listyczne' .

Kładąc głów ny nacisk na kwestie 
gospodarcze i społeczne, kanclerz —  
jak nadmieniliśmy na początku —  
dotknął kilku ważnych spraw z dzie­
dziny polityki m iędzynarodowej i p o ­
ruszył parę zagadmeń bardzo cha­
rakterystycznych dla niem ieckiej p o ­
lityk zewnętrznej.

,zy tamy w jegi> p r o k la m a c j i

stwierdzenie, że traktat wersalski 
nie ‘sttuej*, ż« Niem cy są wolne i że 
gwarancją ich w olności jest odbudo­
wana własna siła zbrojna A by nie 
być —  widocznie —  posądzonym, że 
oarzucenie traktatu wersalskiego
Niemcy rozciągają 1 na stan teryto­
rialny, w ytw orzony w  Europie w  w y ­
niku wielkiej w ojny, kanclerz za- 
strzegł się, że dziś nie chodzi *• spo­
ry graniczne, ale c  ratowanie cyw i­
lizacji I pokoju  zagrożonych v  p od ­
staw przez akcję komunistyczną.

Silny nacisk położył kanclerz na 
żbiize.ue w łosk o - niem ieckie i p o ­
rozumienie n iem iecko - japońskie, 
W idocznie są to dziś dla. Rzeszy 
główne pozycje  w  polityce św iato­
wej, me tylko chroniące j'ą od od o so ­
bnienia i okrążenia, ale stanowiące 
punkt wyjścia do  działań p -litycz­
nych trnego rodzaju i gatunku.

Jakie będą te działania, dziś jesz­
cze określić t-udno. Nie mniej je­
dnak rzuci pew ne św iatło na ich 
kierunek wysunięcie na now o, w  for­
mie bardzo zdecydow anej, „uzasa­
dnionych żądań kolonialnych Nie-

• iim iec -
W yoadkf, iozgryw a,ace się od 

pewnego czasu w  basenie morze 
Śródz emnego, podobnie jak nowa 
Sytuacja w  A zji, wywołana przez 
w oJftę chińsko - japońską, oraz m o­
żliwość rozszerzenia się tego kon- 
f' ktu nie mogą pozostać beż w p ły ­
wu na politykę niemiecką, związaną 
ostatnio ż W iocham i 1 Japonią. D o j- 
fzew aiąca i Szukająca ujścia eks­
pansja niemiecka, jak gdyby zm ie­
nia tor, nie zacieśnia się tylko do 
kierunku wschodnio * europejskiego, 
ale usiłuje —  wzorem W ioch  i Ja ­
ponii —- stać się częścią składową 
światowej polityki zamorskiej.

Na drodze tych usiłowań leży 
W ielka Brytania z  jej imperialnymi, 
obejm ującym  ca ły  glob interesami 
Konflikt pom iędzy nią a dążeniami 
Rzeszy za-ysow uje się coraz wyraź­
niej, nadając polityce obu mocarstw 
charakterystyczne piętno, bardzo od ­
mienne od tego, » jakim polityka, ta

była znaczonj w pierwszym  powo-n 
jennym dziesięcioleciu.

Proklam acja kanclerza Hitlera nal 
norymberskim „K ongresie Pracy ', 
szczególności zaś jej ustęp poświę-* 
eony sprawie dążeń koionialnych, 
jest wyrazem now ego oblicza Rze-* 
szy, vi której dotychczasowe znano 
tradycje polityki pruskiej coraz bar« 
dziej ustępują miejsca dążeniom no< 
w ej polityki zjednoczonego narodu 
niemieckiego.

Dotychczas zmiany 1. te dotyczy ły  
przeważnie stosunków .wewnętrznych 
Rzeszy, obecnie zaczynają one prze-* 
nikać do je j polityki zewnętrznej, 
czyniąc z niej nową siłę o  nieustclo* 
nym ,eszcze cnaraiderze i kierunku 
działainc,

"'ym  więKszej ivymaga to czujnoa 
ści ze strony sąsiadów Rzeszy, któ« 
rzy powinni zdawać sobie dobrzęj 
sprawę ze wszystkich m ożliwości! 
kryjących się w łonie poti+ykl

« | 1 ,  -‘ " 'r  ,r /i . *nueckiej
Już od paru | lat zagadnienie ko­

lonialne w zewnętrznej polityce Rzc-j 
szy odg-ywa doniosłą rolę Coraz; 
bardziej kategoryczne formułowani^ 
żądanii zw iotu zabranych kolonii f  
w  ogoie dążeń koior talrych niem.sc* 
kich stanowi giówną przeszkodę d l  
jakiego takiego porozumień a  «ię Ą 
Anglią. Korespondenci zgodnie pod** 
kresłają, i i  tak energicznie, jak na o« 
bncnyir kongresie, kanclerz sprawy) 
rew indykacji kolonialnych jeszet') 
nigdy nie sform ułował; widocznio, 2A* 
rowno trudna sytuacja gospodarczą 
Niemiec, jak też doirzew ające wieN 
kie zmiany w systemie posiadłości ko* 
lonialnych iroc«rsiw  zmuszają go do, 
więkczej pod tym względem  aktyw-, 
naści.

P. CuKierkorn 
rrtce ju ż  wyjechać

„Nasz Przegląd" rozpisał :wśró3 
sw oich czytelników  ankietę na te-« 
mat: przyjąć czv odrzucić projektom 
war.e rtrzez Anglię państw o zydow* 
skie? Z nadesłanych odpow iedzi za« 
c>tujemy uwagi M ojżesza C ukier, 
korna z Lipna

„Godnym /es* uwag — pisze p. M 
, Zesz — że źyozi p-nocy są (póze nr:* 

hcznymi wyjątkami) za państwem ty*  
dowskitń Wamurg ł jego towarzysza 

1 mogą jeszcze czekać, ale mv, Żydzi 
poisry, czujący smak , gnlutnu , k io , 
rych każdy nicpoń meże lżyć i obtu* 
źrć bezkarnie, którym często Wypada 

i siyszeć pod jwoim adresem rald«« epi* 
.- tey, jak „wędrowne szczury" i t, d., 

my musimy p-żyjąc nowe* małe pap-  
siwa Projekt otwiera przed rami 
Szerokie perspektywy. W ciągu 20 —• 
25 Jat zdołamy \ prowadzić 2 milion*/ 
Żydów, po 100.000 rocznie. 1 to jua 
jest w wiklin sukcesem.

J la m ś, Żydów syj'oniStów, Istnieją 
tylko jedna odpowiedź na projekt 
K,, oapowiedź Wajcmana, Bon-Gu- .0* 
ni* f ir„ Zgadzamv się nc pań: two ż*'« 
aowskip w części Palestyny, ale ped 
lepszymi .narumcann' .
Swa zgodę na „m ałe państwo" rra 

tyw u jj p. CuKierkorn tym że w Pol­
sce zaczyns się Żydom  źU  p ow od L L  
Gdy przyw ódcy żydow scv w Pol 
zrozumn ją, że sytuacja Żydów  wz ą 
i musi się stale poga-szać, to rozwl 
zywszą działalność nad znalezieni u 
dla nich terenów emigracyjnych i tflj 
ule tylko w  Palestynie.
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„Rzeczy naiziapelniei różne”
„C zas" jeszcze raz porusza sprawę, 

t.jak rozum ieć zapow iedz zm any or­
dynacji •wyborczej".

Organ konserwatywny sądzi, że 
niedzielne przem ówienia pp. G ahcy 
i Brow ińskiego nie stanowiły novu*n 
w dotychczasow ym  stanowisku 0 .  Z. 
N-, że były one tylko przypom nie­
niem  poglądów  w łaściw ych temu o- 
feozow*

Poglądy O  Z. N . na za ga d n  enia 
polityk i bieżące, są tak mało /nane 
i e  trudno nam w  tej chwili ustosun­
k ow a ć się do tego wyjaśnienia. M o- 
i e  być, że w  łonie obozu  p K oca 
poglądy te były  od  dawna ustalone, 
pew nym  jest tylko, że nie znalazły 
one dotychczas należytego wyrazu w 
lego d za ła lro śc i zewnętrznej.

„C zas” , dow odząc konieczności 
•zmiany ordynaci’ w yborcze,, p ’ sze, 
i e  „nie można utrzym ywać systemu 
w yborczego, którem u 90 proc, ludno- 
feci jest przeciw ne" i który „okazał 
tię  w adnw y". Twierdzenie to jest o 
ły le  słuszne, że nie potrzebuje szer- 
•zych uzasadnień.

Nie tylko ordynacki w yborcza, ale 
■eały system oohtyczny łącznie z u- 
•trojem państwa nie m oże sie utrzy- 
anać przez czas dłuższy, jeśli n.e ma 
poparcia  w iększości społeczeństwa.

troi dr. K Sicfm  W i  ogio-ił w 
.JCurj. K*ł  (nt 410) ci*kaw* -u* mg', 
k io r *  p o o r t «  w  e » ło lc i  poawm inv:

Zdziwi się zapewne niejeden z czy 
letników , kiedy przeczyta pow yżazy 
tytuł Bod przecie W ielkopolska jest 
słz.elmicą stosunkowo zamożną, upo­
rządk ow an ą  i społecznie zdyscyplino- 
w  tną a m v na ogół wierzymy, że w  te 
tfo typu dzielnicach niebezpieczeństwo 
Icomun zmu me groz A  przecież już 
•wego czaeu Dyły w  naszej dz elnicy 
komunistyczne rozrucny. Franna na 
przykład żyje w  jeszcze lepszych wa 
tunkach społeczno - gospodarczych, a 
pomwno to komunizm posiada xam bar 
Jtzo wielkie wpływy. Musi się tedy o 
kora n stycznym niebezpieczeństwie 
W  W 'eikopolsce m yśleć.

M yśląc zais o  nim trzeba pam etać, 
ł *  ostatecznie jest jednak u nas dość 
■dużo bezrobotnych, stanowiących 
wszędzie i zawsze materiał który tech 

toicy  komunistyczni potrafią wyko* 
łzystać w e wszelkich zamieszkach i 
łr; zruchach O prócz tego dość liczne 
•fet y ludność1 w 1elkopoiskiej poC 
W pływem kryz->su zb edmały i znowu 
stanowią oopoW iednie podłoże spo­
łeczn e do agitacji komunistycznej. 
Sporo wreszcie żyje w W ielkopolsce 
reemigrantów z Franc„, którzy na 
•migracji zetknęli się z komunizmem 
a m ektórzy z nich nawet przeszli spe 
cjalne „przebzkolen ie" i sa zorgani­
zowani w  partii.

B yłyby to jednak przyczyny same 
w  sobie niewystarczające, aby kom u­
nizm w Wielkcrpolsce traktować po 
Ważnie, gdyby me współdziałały z 
nim i inne momenty bardzo w  danej 
•prawie ważne i bodaj aecyduiące. 
Sa to momenty strategii i taktyki po- 
łityrznej i rewolucyjnej, o których 
komuniści na pewno myślą organizu­
ją c  srwe szeregi w W ielkopolsce.

Najpierw tedy trzeba pam .ęiać o  
Ogólne! sytuaci politycznei w  P ok ce  
Dzisiaj juz jest zupełnie jasnym dla

C H O R O B A  P. PR E ZYD EN TA  
P. Prezydent R P. przeszedł przed 

kilku dniami lekką grvpę i z tego po­
wodu przyjęcia na Zamku zostały od 
wołane

D YM ISJE
W ślad ta  dym isją 3 wojew odow , 

kwolnieme otrzym ało 18 starostów
W IE LK IE  M A N E W R Y  

Na F om om  i w Poznańskim odby­
ły  sig wielkie manewry, w  któryęb

Rozumieją to nawet współczesne dy­
ktatury, k tóre narzuciwszy społe­
czeństwu własny ustrój, usiłują m e­
todyczną pracą w ychow aw czą oraz 
pozytywnym i zdooyczanu w życiu 
politycznym  utrwalić w  św ’adom ości 
w spółobyw ateli przekonanie o słusz­
ności panującego systemu

Dlatego tez nie mpżemy się zgo­
dzić z dalszymi w yw odam . „Czasu", 
który w alcząc o zim nę prawa w y­
borczego i  pow ołując się na op ozy ­
cyjny do niego stosunek 90 proc. lu­
dności, jednocześnie pisze, ze „bronić 
musimy konstytucji",

H storia konstytucji kw ieir.ow ej, 
jei opracowania i uchwalenia znana 
jest aż nadlo dobrze, N.e będziemy 
przeto przypom inać tego fragmentu 
dziejów  polityki pom ajowej. Zw rara- 
my tylko uwagę na tę okoliczność — 
o której zdaje się „C za -"  zapomniał 
—  że postawa społeczeństwa polskie­
go podczas ostatnich w yborów  par­
lamentarnych, wywołana była nie 
tylko ordynacją w yborczą, ale i sto­
sunkiem do nowe konstytucji

Czy od  tej chwiL cokolw iek  w  tym 
stosunku uległo zmianie? Jeśli

wszystki-h, że w Polsce są tylko dwie 
wielkie siły, które posiadaią wyraźne 
oblicze ideowe i w myśl m ego chcą u- 
iządzać Polskę. Siły te to Stronnictwo 
Narodowe, leprezentojące w spółczesj 
ny i now oczesny nacjonalizm polski 
oraz io  co nazywamy „fołkstrontem ", 
reprezentujące 6fery żydowskie i so* 
cjal - komunistyczne. W szystko, co 
jest pom iędzy albo poza tymi poli­
tycznymi obozam 1', nie odgrywa żad­
nej roli i bardzo szybko się roz6traja 
! rozpada.

W ’elktK>iska stanów' bardzo po 
ważny rezerwoar eił katolicko-naro 
dowych, nieprzyjażnie usposobionych 
zarówno w obec Żydów jak j w obec ko 
mimisiow - soc alistów Całkiem tedy 
będzie zrozumiałe i naturalne dążenie 
sił żvdo - komumstycznych. aby Wiel 
koooiskę możliwie zdezorgamzować, a 
przez to sparaliżować jej energię poli­
tyczną na wypadek decydującej roz- 
jtrywk w rewolucji komunistyczne) 
Można io bedzie zrobić przez, strajki, 
rozruchy, teror itp

Drugą ważną przyczyną nasuwają­
cą obawy przed jaka! ostrzeiszą akcją 
komunistyczną w  W ielkopi Isce, iest 
mała dość Żydów  w tej dzielnicy. Ży­
dzi stanowią .słotny motor akcń komu 
mstycznej, tworzą tej sztaby Na sku­
tek wielkiego zagęszczenia Żydów w  
innych dzielnicach Polski mus.eli się 
komuniści ograniczyć w Ostatnich cza 
sach jedynie prawie od rozruchów ko 
mumstycznych i komunizujacych na 
wsi. Na ws. bow iem  nie ma Żydów, a 
rozruchy komunistyczne w miastach 
przeradzały się (z wyjątkiem W ielko­
polski) w  rozruchy antyżydowskie. W  
akcu zatem przygotowawczej mane­
w row ej będą komuniści raczej kiero­
wał. sie do W ielkopalski, aby mc złe­
go nie trafiło się Żydom.

Na koniec jeszcze zdna me mało 
ważna przyczyna. Jeśli będziem y 
ewentualną rewolucię komunistyczną 
traktowali jako plan opanowania Pol 
ski przez Żydów, to W ielkopolska i

K ON G RESY 
PR ZE C IW A LK O H O LO W E  

W  Warszawie obraduje XXI. m ię­
dzynarodowy oraz I, katolicki kon - 
gres przeciwalkoholowy,

K A T A S T R O F A  K O L E JO W A  
W  Wieluniu w yaarzyła się Katastro 

fa kolejow a, w której zginęli: m aszy­
nista. urzędnik pocztow y a 5 osób od., 
niosło ciężkie rsnyv

dzie na to odpow iedź i  zrozumie, że 
w  wołaniu: „niech krytyczny stosu­
nek do ordynacji wyborczej nie rzu­
ca cienia na ustawę konstytucyjną" 
jest wraz ze swoimi przyjaciółm i po­
litycznymi, ca łkow icie odosobniony.

Opinia polska zdaje sobie bardzo 
dobrze sprawę z charakteru konsty­
tucji kwiotniowci. podobnie, jak z in­
tencji jej autorow. W reszcie obecny 
stan kraju, głęboki kryzys m oralno- 
polityczny, jaki go gnębi, ciągłe 
wstrząsy i trudności gospodarcze, 
słowem  całość naszych pożałow a­
nia godnych stosunków nie tylko me 
w jjy n ę ly  na zmictnę zapatrywań na 
ustrój pe nstwa i system jego tządów, 
ale —  przeciw nie —  w yw ołały c o ­
raz żywsze pragnienie zasadniczej re­
formy. ,

Ordynacja wyborcza iest częścią 
składową panującego dziś systemu, 
przeniknięta jest tym samym duchem, 
co  konstytucja kwietniowa, zrodzo­
na jest z tych samych mtencyj i słu­
ży literalnie tym samym celom.

Dlatego też myli się ,.Czas“ utrzy­
mując, ie  są io  „rzeczy najzupełniej 
ró ż n e , jedna doskonała, druga zaś

ewentualnie Pomorze moga być dla 
Żydów niewygodne właśnie ze w zglę­
du na małą ilość Żydów. Bez tych 
dzielnic procent Żydów bardzo p o ­
ważnie w  icszcie Pokki wzrasta Gdy 
by te dzielmce zabrali Niemcy, to 
Żydzi mieliby ułatwiona asymilację 
Polaków. Skomunizowanie zaś W iel­
kopolski m ogłoby dać Niemcom pre­
tekst na wypadek jakichś poważniej­
szych rozruchów komunistycznych w 
Polsce do t. zw. „interwenci zw ła­
szcza. że różne niem ieckie sfery mają 
do tego bardzo wielką ochotę i bez 
żadnego niebezpieczeństwa komum 
6tycznego.

Jeżeli d ę  ma te wszystkie momenty 
na uwadze, a są to twierdzenia, które 
od dawna głoszą rozmaici działacze 
Stronnictwa Narodowego, to jasnym 
stanie się fakt pewnych obaw  co do 
niebezpieczeństwa k om u n 1 tycznego 
w  W ielkopolsce

Dr W ielkopolski podejdą praw do­
podobnie sfery orgaruzujące w  Polsce 
rewolucję komunistyczną z hasłami 
dalekimi od  komunizmu Być m oże/że  
bęaą to Lasła czysto ekonomiczne. 
Oczywiśfae, że potem w ciągu akcji rp  
stiajkowei sprawy ekonomiczne zejdą 
na pian ostatni, wyparte przez hasła 
komunistyczno - rewolucyjne i poli­
tyczne. Istotą bow.em  tych wszystkich 
„w ypadków ” jest zbrodnicza wola 
Międzynarodówki, zmierzająca do za- 
narchizowania i rozbici? polskiego ży­
cia społeczno - politycznego. Chcą te 
efery tak roztrć, rozproszkować i o- 
słabić społeczeństwo, aby ostatni ja­
kiś generalny atak komunistyczny o- 
kazal się skutecznym.

Wr interesie zaś polskiego narodu 
leży niedopuszczenie do zanarchuowa 
nic jego życia. Naród polski pod prze 
wodnictwem Stronnictwa Narodowe­
go prowadzi obecnie jedną z najbar­
dziej rozstrzygających swoich walk. tj. 
walkę o wyzwolenie z pod czwartego 
i naigroźmejrzego zaboru, zaboru ży­
dowskiego. Jakkolwiek walkę swą 
musimy prowadzić ostro i zdecydowa­
nie, to iednak zachować musimy w 
czasi* jej prowadzeni porząaek spo­
łeczny.

Jedyną dziś ręk nntią i jedyną eirą 
polityczną, mogącą, się p rzec:wstawić 
zwycięsko komunizmowi, jest Sł ron- 
nictwo Narodowe. Jedynym sposobem 
poparcia przez społeczeństw o porząd 
kujących s.ł w Poisce jest wstąpienie 
w  szereg Stronnictwa Narodowego,

Polska pizezywa dziś wielką, decy­
dującą woinę polityczną. A  w czar o 
wojny nie pora na patrzenie z boku. 
W  czasie wojny miej- ,e w  szeregach 
walczących.

Dr. K A R O L S | 0  JAN Ó W  SKI

powiązane i darzone, tymi samymi 
mniej w ięcej uczuc ami.

N apewno w szyscy zwolennicy roz­
wiązania kryzysu poetyczn ego na 
drodze zmiany prawa w yborczego i 
nowycn, opartych o  odmienna ord y ­
nację, izb parlamentarnych, nie po­
przestaną na tym, co  doradza „Czas 
Będą oni dążyć —  w  duchu swoich 
przekonań —  do zmian zasadmezych 
w  ustroju i systemie rządów  i do 
rychłego porzucenia ram dotychcza­
sowych. ,

Czytając prasę zbliżoną do obozu 
rządow ego, odnosi się często w raże­
nie, że jej publicyści n.e zdają sobie 
sprawy z tego napięcia, jakie w  kra-

Bo<kot księgarni żydowskich, w szcze 
gólności przy ul. Ś to Krzyskiej. trwa 
w dalszym ciągu. Pikiety młodych naro­
dowców czuwały również w ub, sobotę. 
Żydzi handlowali bowiem mimo szcze. 

i góinie uroczystej soboiy (sabat tesuwa) 
Posierunki policyjne pełniły nadal służ. 
bę.

Jak douosi prasa żydowska na rogu 
Jasnej i Świętokrzyskie , pobity został 
młodzieniec żydowski. Pannego Żyda 
odwieziono dorożką do lekarza.

Po zamknięciu sklepów księgarskich 
na ul. Świętokrzyskie), patroluiący tam 
przed sklepami żydowskim, p.a.cciarze 
zorganizowali pocnód, składający się z 
około 150 osóp i udali się przez Nony 
świat, w kierunku Alej Jerozolimskich 
wznosząc po drodze różre okrzyki.

Rozproszeni przez pofa ję , pikreaia- 
rze przedostali się małymi grupkami na 
ul. Kruczę, gdzie znów zebrali się, de. 
monstrując i wznosząc okrzyki antyży­
dowskie. Policje rozpędziła demom,tran 
tów ponownie

Stronnictwo Narodowe w Mogielnicy 
obchodziło w niedzielę podniosłą uroczy 
stość ooświęcenia proporca, połączoną 
z akademią, na której miejscowe spole- 
czeństwc rarodowe zegnało zasłużonego 
działacza dr. Orlev.icza 

Uroczystości rozpoczęły się nabożeń­
stwem w kościele parafialnym. Msz ? św, 
odprawił ks. proboszcz Wolski a kaza­
nie wygłosił, ks, kanonik V llkoszewski 
z Przybyszewa.

Pc uroczystym nabożeństwie pośv ię- 
cony został proporzec S N a następ­
nie uformował się pochód i odbyła się 
defilada przed władzami S. N. W  pocho 
dzie brało udział ponad 500 ;złonuów 
Stronnictwa Narodowego, którzy przybv 
li z okolicznych wiosek z prezesem pow 
warskiego, dr. Gutkiewiczem i prez. 
pow. grójeckiego, p Kazimierzem Brze 
zińskim na czele. A ODok nich dzielne 
zastępy Sokoła i Kat, Slow Młoda eży 

Na rynku miasta odbyło sie zeb-anie 
publiczne w którym wzięło udział okołą 
*000 osób Przemawiali; prof. R Rybar- 
ski i ks. prał. Nowakowsli z Warsia

Przeciw  dziwnemu system owi de 
legowania do  różnych spr?w na pro­
wincji urzędników centrali w ystępu­
je „II. Kur. C o d i " ,  nawiązując cło 
faktu delegowania prokuratora Że­
leńskiego do procesu Fleischerowej.

, Nie jest w porządku — pisze azien 
nik. — przysyłanie prokuratorów z 
centrali n  pioces. który toczy się „na 
prowincn", bo wtedy wytwarza się do- 

ie.c atmosieię nieufności we «vszvst- 
ieh uni.słŁch. Atm>sfera oodejiz^ń 

zaczyna tanować wtedy nagminnie. 
Pnr' :<; jyoić dziwi się, „wtajemnirze- 
n" plotkują, a przyzwoici uizędnicy 
cierpią niesłusznie'
Zw yczaj wysyłani*: delegatów z

W arszawy sprzeczny jest
„z naczelną zasadą dobrej udnuni- 

strpcji państwowej, a mianowicie z na­
sadą pełnowartcściowosci urzęaninow 
pańsiwnwych Bo co oznacza takie 
przysyłanie sędziów, prokuratorów 
i . d. z zewnątrz?

Może ono być rozumiane dwo,ako. 
Albo wlaciza uważe że „na orowin- 
ęji" ob§ąda personalna sądów i pro-

ju panuje i z rozm iarów mc, iwości,, . 
jak.e się w  n,m kryją. Są jak BurSo* 
ni, którzy niczego się nie nauczył, i  
o  niczym nie zapom nieli". Skłonni są 
leczyć trudności półśrodkam i, „za ­
mawianiem" i M 'arą w  to, że mgliste 
zapow iedzi niaiych reform, które 
k ,edyś tam przyjdą, mogą zaradzić 
palącej potrzebie —  reformy zasadni­
czej.

Tym czasem  kraj całv pod naporem  
stosunków wewnętrznych i coraz p o ­
ważniejszych zmian zewnętrznych, 
domaga się właśnie reformy zasadni­
czej, której opóźnienie może nas 
wszystkich bardzo d iogo  kosztować,.

W  kilku stronach miasta zanotowauo 
pobicia Żydów. Grupy młodych ludzi 
przepędzały Żydów z ogrodu Saskiego, 
M. in, popito następujących Żydów 
Szlamę Cynamona (Krochmalna 9). Jaku 
ba hasta (Miodowa 7), Ajzyka Klepfisza 
(Ogroaowa 27) i Izraela Aitmana (Za­
menhofa 15),

X
Nieznany sprawca rzucił butelkę k 

naftą do księgarni Jakuba Rubinsztejna 
fElektoralna 34). Odiairki rozbite butel 
ki pokaleczyły kilku klientów 

W  sąsiednim domu, przy ul Elektoral 
nej 32, została rozbita szyba wystawowa 
w księgami i czytelni Henryka Wirgi- 
na, p. f. „Wirginia", W tym wypadku 
dwaj sprawcy zostali ujęci. S? to siu- 
aenci: Tadeusz Z emn.cki (Senatorska 
4) i Mieczysław Nawrot (Złota 4ó). któ­
rych przeprowadzono do 7-go komis., ą 
następnie do urzędu śledczego. Znale­
zione przy nich rurki żelazne, załączo­
no do protokulu, jako dowody rzeczo­

we. (k).

u ro c zy s to ś ć

Delegaci x W arsz iw j

Mogielnica, w e wrześniu 
wy, prezesi pow. S. N. dr Gutkiewica 
i p. Brzeziński, ks. prób Wojski przed, 
stawiciel narodowej wsi, p. Wiśnik, 
współpracownik dr. Orlewicza w kon­
spiracyjnej pracy narodowej w czasie 
niewoli, i miejscowi działacze narodowi.

Sędziwy S4-ietm staruszek, dr. Grle- 
wicz po 5 ł latach wytężonej pracy rawa 
dowej i na polu narodowym opuszczą 
Mogiekiieę i udaje s.ę do Warszawy 

Miejscowa placówka S. N., której du­
sza był, dr. Orlewicz, zgotowała mu go­
rące i serdeczne pożegnanie

Władze miejskie nie wzięły udziału w 
pożegnaniu zasłużonego dla Mogielnicy 
działacza. Nie życzono sobie by uroczy­
stość pożegnalna była połączona z poś­
więceniem proporca S. N. a.szczególnie 
nie chcieli panowie z zarządu nńasta. by 
odśniewany był Hymn Młodych .

Miejscowe społeczeństwo, wzięło licą 
ny udział w uroczystościach Stronnic­
twa Narodowego, oklasnując dzielniej 
k-oczace oddziały narodowe i wznosząc; 
okrzyki na cześć obozu narodowego fdej

kuratur jest *ak słana, iż trzeba ja w 
ważniejszych wypadkach „wzmacniać" 
—  albo też władza daje do zrozumie­
nia, że nie m~ należytego zaufania do 
poszczególnych środowisk.

Jedi.o drugie iest szkodliwe, je­
dno i drugie krzywdzi wielotysięczne 
rzesze pracowników, odoowiedzial- 
nych i sumiennych'.
T c przysyłanie ludzi z W arszaw v 

nie: ogranicza się do  sędziów  i p ro ­
kuratorów. Pc Polsce ieżdżą „setk i 
komisyj lotnych i setki sp ecjalnych 
kontroli", tak jakby dla pilnowania, 
porządku nie wystarczyła normalna, 
a ieiarch a urzędnicza i jakby dla ba­
dania celow ości i praw idłow ości w y­
datków  nie by ło  Izb Kontroli Pań­
stwa.

Krytyka „I.K.C jesf słuszna, Ta­
kie nadzwyczajne komisje i  delega­
cje pvowinrv b yć  zupełnie w yjątkow o 
wysyłane. W ^ row ad ^ n p  ja'0  {ns^ „  
tuoja nieomal stała, dezorganizują 
tylko nam.’ iiStracj^,

„C zas" zdaje sobie sprawę z pogią- w ielce szkodliwa. Za-oym o w realnej 
dów, paru.ących w  rożnych odła- rzeczywistości,jak i świadom ości spo­
inach społeczeństwa, łatwiej znai- łeczeństw a są one ze sobą ściśle

Sprawa
niebezpieczeństwa kow w styossss

w Wielkopolsce

TYOZIEŃ W ŻYCIU POLSKIM
wzięli udział szefowie sztabów 
państw bałtyckich.

B o i b i  k s l ^ a r ń
w  W a r s z a w ie

P o d n io s ła
Stronnictwa ftaroi3o*&ego

w Mogielnicy
P o ś w ię c e n i e  p r o p o r c a  S t r . N a r . —  P o ż e g n a n i e  d z i a ł a c z a  

n a r o d o w e g o , d r . O r l e w i c z a

\



Sir. 4

Królowej
Wielka pielgrzymka Str. Narodowego

U Str. p
fiarodu Polskiego

Poznania do Częstochowy
, Poznau we wrześniu.

W dniu 5 września p rzyoyła do 
Częstochowy wielka pielgrzymka 
członków Stronnictwa N arodowego z 
Poznania, prowadzona przez prezesa 
Zarządu Grodzkiego dr Taaeusza 
W róbla, pod opieką duchową ks ka­
nonika hibaka z Szadłowic, oraz ks. 
w;k. Jakubczaka z Poznania.

Przyjazd do Częstochowy zamiernł 
się w wielką manifestacią na cześć 
katolickiego i narodowego Poznania 

Pom im o wczesnej pory członkowie 
i sympatycy S. N. w Częstochowie 
z okręgowym kierownikom  organiza­
cyjnym  kol. Ryszardem Szczęsnym 
na czele staw:li się w bardzo wielkiej

czak poprowadzili obecnych na D ro­
gę Krzyżową. Na zakończenie j° j ks. 
Jakubczak wygłosił płomienne kaza­
nie.

Następnie pielgrzymka Stron. Na­
rodow ego wzięła gremialnie udz.ał w 
olbizym iej manifestacji katoLckie 
zorganizowanej jako procesja prze­
błagalna za znieważenie Cudownego 
O K azu przez godne potępienfa pis­
mo niemieckie

Po krótkim wypoczynku i posiłku 
wyruszyli pielgrzymi w drogę p o ­
wrotną na dworzec kolejowy. P ize- 
marsz ich przez ulice Częstochowy 
był jedną wielką manirestacia na

liczbie, b y 'w ,ta ć przybywających. W  t cześć idei narodowej.
czasie w,ezd*.ania poc*ągu na często­
chowski dworzec orkiestra S. N. w 
Częstochowie odegrała Hymn M ło­
dych, po czym po w yjściu z pociągu 
kierownictwa S N. z Poznania nastą 
p d o  p; witanie

Po powitania wszyscy pielgrzymi 
opuścili swe miejsca w pociągu, by w 
kolumrii'; marszowej udać się na Ja­
na Gorę, gdzie u wejścia do klasztoru 
witał wszystkich przeor Zakonu Pau­
linów O jciec Motylewski.

Podczas uroczystej Mszy św. przed 
Cudownym Obrazem Matki Boskiej 
Częstochowskiej nastąpiło uroczyste 
ślubowanie oraz modlitwa za Wielką 
Polską, którą udczylal ks. kan. Fibak.

Następnie pielgrzymi z Poznania 
przystąpili do Stołu Pańskiego

Po nabożeństwu* odbyto się współ 
ne zwiedzanie zabytków Częstocho­
wy a m iędzy innymi wieży i skarbca 
klasztornego.

O godz 16 ej zgromadzili się po- 
r.uwmc pielgrzym ujący członkowie 
Stronnictwa Naroc owego, po czym o- 
Diekunowie duchowni pielgrzymki, 
ks kanonik F:bak i ks. wik. Jakub-

1 Przed dworcem serdecznie po bra­
tersku żegnało znów Stronnittwo Na 
rodowe w Częstochowie towarzyszy 
walki o Polskę Narodową z Pozna­
nia.

Na specjalnie zbudowanej mówni­
c y  stanęli obok siebie okręgowy kie­
rownik organizacyjny S. N w Pozna 
nm, oraz prezes Zarządu Grodzkiego 
S. N. w Poznaniu kol. dr. Tadeusz 
W ióbel, prezes Zarządu Okręgowego 
S. N. w Częstochowie kol. mgr. Pmtr 
Kczersk oraz kol. Ryszard Szczęs­
ny-

M ocne przemówienie pożegnalne, 
wygłosił kol. Ryszard Szczęsny, m ó­
wiąc o znaczeniu Krzyża i w*ary dla 
Polski. W yraził także przekonanie, 
iż następna pielgrzymka Str. Narodo 
wego b idzie  zorganizowana w Polsce 
Narodowej.

W oapo\\iedz, zabrał głos kol. dr. 
Tadeusz W róbel dziękując gorąco za 
wspaniałe przyjęcie oraz wzywając 
wszystkich do wytężonej i ofiarnej 
pracy i walki która musi nas wreszcie 
doprowadzić zwycięsko do celu.

Podniosłą tą uroczystość zaaoriczy

Członków Stronnictwa Narodowego z Poznania wita/ą na dworcu 
w Częstochowie miejscowi narodowcy*

Poznańscy członkow.e Stronmctwa Narodowego odbywają Drogę 
Krzyżową w Częstochowie —  Na czele dr Tadeusz Wróbel, prze­

wodniczący zarządu grodzkiego w Poznaniu.

i  i  j f l  z n t e w a ż y !  t n e d a o S k
z  w iz e ru n k ie m  Matki Boskiej i P a n a  Jezusa

Pewnego dnia, do t ,ur wołyńskiej 
Izby RoLmczei przyszedł w  celu zała­
twienia swoich spraw Szama Z yg­
munt. syn Szai i Teresy z Cukierma- 
nów, przedstawiciel Państw. Fabryki 
„A zotu  w Jaw orznu na w oj. w o­
łyńskie i lubelskie. Szama Zygmunt, 
wdał się w rozmowę z urzędnikami, 
a m. in. i z p. Szvjkowsk-m W  pew ­
nymi momencie p. Szyjkowski w yjął 
medalik z wizerunkiem Matki Boskiej 
i Chrystusa, oświadczając, że m eda­
lik ten przyszyła mu żona swego cza 
su. gdy wy ieżdżał w podróż W  tym 
momencie —  Żyd Szama Zygmunt, o- 
dezwaf się w te słowa „Żona oy le- 
p e, zrob ią gdyby w łożyła panu do

Łuck, we wrześniu

kamizelki k ;lka „prezerw
Oburzeni urzędnicy złożyli cdpo- 

v lednią skargę swym przełożonym  
władzom, które z kolei przesłały ja 
do urzędu prokuratorskiego Urząd 
prokuratorski wszczął dochodzenie 
przeciwko Szatnie Zygmuntowi, o  
przestępstwo z art. 173 k. k. za uży­
cie obraźliwvch wyrazów względem 
przedmiotu, stanowiącego cześć reli- 
g "n ą  wyznania rzym.* kat.

W  krótk;m czasie stanie on przed 
łuck m sądem okręgowym Sądzimy, 
że z całej sprawy wyciągnie odpow ie­
dnie konsekwencje dyrekcja fabiyki 
„A z o K  w Jaworznie*

7. M.

ło  wspólne odśpiewanie hym nu 
M łodych oraz pieśnr W szystkie na­
sze dzienne sprawy

Nastąpił czas odjazdu pociągu. 
Znow szybko i sprawnie ze jęli wszy 
scy swe miejsca, dając w chwiii od ­
jazdu pociąga wyraz niekłamane] 
sympatii ku narodowe, Częstochowie 
stolicy* duchowej Narodu Polskiego 

O djeżdżali do swych codziennych 
zajęć, pokrzepieni na duszy z wiarą, 
iż w walce, którą toczą, nie zapomni 
ich obdarzyć swą opieką, K rolowa 
Narodu Polskiego, S. S.

„teden do Sasa drugi d q Ja s a “
1 d zia ła lno ści L e g io n u  N łc riy ch

W  Saniach odbyto się niedawno ze 
branie organizacyjne miejscowegc 
oddziału O, Z. N, Podczas obrad re­
prezentant m iejscowej komendy Le­
gionu M łodych, Macak podkreślając 
pełną solidarność członków swej or­
ganizacji z GZN. osw .adczyl, że Le­
gion M łodych wobec powstan.a miej 
scowego oddziału OZN. przystępuje 
do likwidacji swej organizacji.

Część członków Legionu Młodych, 
zwłaszcza w centrum Państwa, iak 
juz pisaliśmy wstą[ ita do P- - 
Głowna czy naczelna komenda tej

Łuck, we wrześniu 
organizacji w Warszawie, pogn.ewałal 
się ze względów „konkurencyjnych'4 
na ptk. Koca. ł

Na W ołyniu znowu, Legion M ło- 
dych jak w Sarnach likwiduje ftię* 
a członkowie jego wchodzą do OZN* 
Jak widzimy, ,,’ cieowa" ta organiza-i 
cja  rozpada się zupełnie, co  zresztą 
z gory było do przew.dzetra. Docho" 
dzą do nas słuchy, że i komenda w o- 
tyńska Legionu M łodych nie będzi-J 
w opozycji do OZN u choćby z*i 
wzgiędów praktycznych.

J. M,

P r a w i e k i  n a  n a s p a t r z ą  ■■■
Pod Toruniem odkopano pomorski Biskupin

Toruń, w e wrześniu.

Trochę to trąci szaólonem, bo się 
to już nazbyt utarto i w m owie p o- 
toczne’ i w słowie drukowanym, ale 
nie mogłem użyć -nnego porównania, 
jak tylko z Biskup.nem, który z k o ­
lei wielu zw ykło już nazyw ać „p o l­
ską Pom peą". Bo B.skupin stał się 
już dziś synonimem zamierzchłej s ło­
wiańskiej przeszłości n a s z e j  ziemi, 
przeszłości z pochw ały godną b e z c e ■ 
remcmiałnośoią a mem.nejszą j.ilnoe- 
Cią odgrzebywane, z ziem; przez peł­
nych o f;arnego posw  ęcenta się w ie­
dzy w rodzaju niestrudzonego prof. 
J. Kostrzew skiego. Wykształci* on 
już m łode pokolenie „w yjadaczy , co  
się, lak i ich mistrz żarłocznie „wgry 
zają" w  Ziem ę, zachłanni na w Tyst- 
ko, cokolw iek  m ówi o  jej przeszłości.

Taki to jeden z uczniów  prof K os­
trzew skiego mgr Jacek Delekla, kus 
tosz działu prehistorycznego t o r u ń ­
skiego muzeum m ;e'sk.ego- węszył, 
węszył, aż w yw ęszył w  bezpośredniej 
b liskości Torunia ni mniej n: *». iecei, 
tylko drugi Biskupin, acz nie w  tak 
im ponujących rozmiarach.

W  rozległych lasach mierskmh T o ­
runia, w rew jrze zwanym Kamieniec, 
na wysokim  a spadzistym brzegu W i  
sły, gęsto olszyną porosłym , na zu­
pełnym odludziu, dokopał s,ę mgr. 
D elekta dobrze zachowanych śladów 
warownej osadv prasłowiańskiej, iak 
wszelkie znaki wskazują, rówieśnicą- 
kf Biskupina, bfc datującej się z wczes 
nej epoki żelaznej, tj, lat ek. 700 
przed Chi-

Jest i w ięcej —  nie tylko w iek—  
ana^ogij z Biskupinem, a poniew aż już 
nad wszelką w ątpliw ość stw uidzona  
jest słow iańskość Biskupina, *ego 
przynależność do kultury łużyckie,, 
a w ięc słowiańskiej, tedy w idać, że 
i tu, nad brzegam, W isły mieszkali w  
one zam ierzchłe rzasy — Słowianie, 
w  prostej Lnii nas;, przodkow ie. Jak 
bańka mydlana pryskają w ob ec tego 
oeesto w brew  lepsze; w iedzy tm den- 
cyjm e głoszone twierdzenia ucz mych 
niem ieckich, że kraj ten jest „nr- 
deutsch".

W  podtoruńskun Kamieńcu uczeni 
polscy wykopali sobie jeszcze jeden 
nie do zbrcia argument do walki a 
pseudo-naukową mt wywodami nauki 
niemieckiej, której tak trudno jest 
zdobyć się na bezstronność.

Prace w ykopaliskow e w tym miej- 
scu zaczęto leszcze w  zeszłym  roku. 
Tem po ich b y ło  pow olne ,głóivrifle dla 
znikomości zasobów  p en eżnych

Powoli, pow oli dokopał się jednak 
mgr. Delekta do zupełnie wyraźnych 
zarysów  grodziska drewnianego, :ak 
wszystkie z ow ych  czasów  i jak 
wszystkie, naturalnie, obronnego W a 
row ność grodziska j*=st może bardziej 
chełpliwe a niczym n :e uzasadnione, 
groźną dzięki warunkom naturalnym, 
jakie stwarza tu W isłą, w ow e czasy 
niewątpliwie nader trudna do prze­
bycia Prym ityw ncić fortyfikacy, 
mst w  naszych oczach  w prost roz­
brajająca W ok ó ł grodziska, które 
obejmuie teren o  kształcie r 1 psy o  
dłuższej średnicy ok 300 m., biegnie 
ściana, złożona z tzw. izbic czyli w y ­
sokich skrzyń dtewnianych, napeł­
nionych ziemią, przyw aloną kam ie­
niami

W ewnątrz tak opasanego Ir remi 
znajdują się chaty, jak i biskupińskie, 
drewniane z ogniskam* Przy kopaniu 
znaleziono różne sprzęty dom owe, 
lak naczynia, różne ozdoby, kolczyki, 
naszyjniki i co  jest rzeczą dziwną, 
znaleziono 'rzy  grotu od  st-zał scy- 
tyiskich. Pewne ślady wskazują, że 
grcdz:sko padło pastwą poż-am i to 
w ybuchłego nagle i szerzącego się 
gwałtownie. Znaleziono wszak garn­
ki ze zwęglonymi resztkami pożyw ie­

nia. M ieszkańcy nie zdążyli spożyć 
posiłku, zginęli v, ogniu lab uchodzić 
musieli Pożar iiajp-aw dopocobniej 
wywołany został p 'zez  w rogich na­
jeźdźców

Opisany tu domniemany obraz w.} 
glądu grodziska odtw orzyć się daje 
na podstawie dotychczasow ych zna­
lezisk. Prace trwają nadal Mgr. De­
lekta ma nadzieję dokonać się ry­
chło do miejsca, w którvm znajdowa­
ła sie brama, w iodąca poprzez ow o  
drewniane, z izbic złożone og icd ze - 
nie, do wnętrza grodzisk, Biskupi­
nie, jak wiadom o, dotychczas do bra 
my się jeszcze n*e dokopano- M oże 
Kam ieniec ubiegnie sw ego starszego 
braciszka biskupińskiego i 

“ Kamteniec nazwę swoją zawdzię­
cza najprawdopodobniej kamieni im, 
jakie podówczas w tym m lejsi u zale­
gały koryto Wisły (b-dy to „porody" 
na wzór anieprowsklch lub dnie 
strzańskich) a późnie zostały usunię­
te, a które zapewne niemało wpłyń** 
ły na wybór tego mie*sta na grodzi­
sko warowne, podnosiły bowimn jego 
obronność. t

W ieść o  w ykopał snach podtom n- 
skich szybko ob ;egła krai Z wiedzieli 
się o  nich najp.erw naturalnie „w y ja ­

dacze", a przeae wszystkim proE 
J. Kostrzewski, który już tu był( 
udzielając swoich cennych w skazó- 
wek co  do sposobu dalszego prowik- 
dzenia prac. I

Przykład Kam,eńca .lustruje aa?.** 
kom icie, jak bogate jest w zabytki 
przeszłości Pom orze i  jak potrzeb­
nym tu jest urząd konserwatora, tak 
niebacznie skasowany za w ładztw a 
braci Jędrzejew iczów . Jeszcze dość 
w porę na szczęście urząd ten przy­
w rócono. Zarząd miejski Torunia, ja­
ko gospodarz terenu tak sławnego 
iuż dzis na całą Polskę, także o cz y ­
wiście nie zaniedbuje swoich o b o ­
w iązków  gospoda-za * w  m.arę za­
sobów  łoży na koszty prowaazenul 
prac.

A  pracy jeszcze jest dużo i koszty 
będą m e.m ałe. W spółm ierne do nich' 
będą niewątpliwie i ow oce tej prąci*. 
Toż niebawem  i do Torunia możal 
zaczną ściągać z całej Polski w y - 
cieczk jak dziś ciągną do Biskupi­
na. A le  Amerykanom n.e sprzeda­
my. Ani biskupina ani Kamieńca B o 
jedno i drugie — to  nasza przeszłość, 
to dow ód p o lsk ośc i ziem., na której- 
śmy osiedli już : przed 25 w i-kam i. 
Nie odoam y z niej arb piędzi! . i.

K a r o n a c g s
obrazu Matki Boskie)

w  C ha-łup i H a ls i
SIERADZ, wrzesień

Dzień 7 wrześnio Od południa 
pięknie udeko-Owana zielenią stacja 
koleiowe w Sieradzu wita przybywa 
jących JE. biskupów w  mieniu pra- 
cowruitów kolejow ych przemawia za­
wiadowca stacii, a w  imieniu Korni.e- 
tu K oronacji ks. Prałat Pogorzelsk. 
Dostojnych Gości podejm uje Ks. Dzie 
kan. O godz. 16.30 od bramy tryum­
falnej w Osmohnie wyrusza procesja 
z udziałem czterech księży Biskupów, 
wyższych dostojników kośc.elnych, 
przybranych w ..olety i kilkudziesię­
ciu księży. Nowe, złote korony nie­
śli czterej kapłani.

Po przyhyciu do kościoła J r bi­
skup Niemira odprawił nabożeństwo, 
a ks. prob. P Panek-z Godynic i ks. 
p rot. S. Radomski z G ruszczyc w y­
głosili płomienne kazania.

Dzień 8 września. Od wczesnego ra 
na liczny napływ pielgrzymów. P rzy­
było 46 kompanii, 80 księży a luau 
wiernetfo obliczano na około  5^.000 
Cała Charłupia przedstawia olbrzy­
mie mrowisko ludzkie. O godz. 8 ej 
J E. biskup Niemira z Pińska odpra­
wił nabożeństwo dla KSM, o  godz. 9 
celebrował J. E biskup Jasiński z 
Łodzi, a równe :ześme J. E biskup 
LauD tz z Gniezna odprawił wotywę 
na górnym balkonie na zewnątrz koś­
cioła. Dwa wybitnie piękne kazania 
wygłosili ks. kan. dr, Fr. Korszvńskf 
z W łocław ka i ks. dr. Zaborow.cz z 
Kalisza.

O godz 11-ej JE  biskup Radouski 
dokonał poświecenia xoron, a następ 
nie ruszył na plac koronacyjny ooza 
wsią olbizym i pochód. Na czele barw 
ny korowód chorągwi, sztandarów, 
dalej duchuwdeństwo i D ostojnicy K o 
Ścielni, wreszcie korony i cudowny 
obraz, niesione pod baldachimem. 
Za baldachimem postępowali przed­
stawiciele władz

Przy okazałym ołtarzu polowym , 
zbudowanym staraniem panów Czap 
skich 2 Dzlerlina JE. biskup Korona- 
tor, 0rdyna.iusz D iecezj. doKonał u-

roczyście' koronacji, poczęci obraa 
już w nowych koronach, przy dźwię­
kach hymnu narodowego, został p od ­
niesiony wysoko na ołtarz. Dekret koj 
ror.acyjny papieski udczytał ks. pra­
łat Pogorzelski >

W  czasie sumy kazanie wygłosił O , 
Jezuita Ostrowski, a pienia religijne, 
przy dźwiękach orkiestry sym fonicz­
nej, wykonał chór sw. Cecylii za 
Zduńskiej W oli. Nad placem  krążył 
samolot w ciskowy, zrzucając wiazcu 
ki kwiecia Po sumie JE. biskup Re- 
doński udzielił papieskiego biogosła 
wieństwa, a wszyscy księża biskupi 
pobłogosławili tłumy cudownvm obra, 
zerr M łodzież KSM. przybyła z całą 
go powiatu z pielgrzvmką złożyła vo- 
tum i uroczyste ślubowanie. U roczy­
stości zakończono przem es^niem  r-rq 
cesjonalnym obrazu M. B. do kościo­
ła.

W  czasie posiłku w gościnnym do­
mu ks. kan. Piilicha wzniósł toest ną, 
cześć ks. biskupa Koronatora dzie­
kan Sieradzki* ks. prałat Pogorzelski, 
potem JE. biskup Radoński WTinnsii 
zdrowie księży biskupów i przedsta­
wicieli władz. Rown:eż ks. bp. Jasiń- 
sk1 wygłosił serdeczne słowa.

W spaniałe obrzędy uroczystości kol 
rcnacyjnych, rozm odlone tłumy wier­
nych, pozostawiły niezatarte wraże­
nie. Ziemia Sieradzka przezywała w  
Charłupi wielkie dni dając świadec­
two żywej wiary naszego ludu-

Całość obchodu, dzięki energicz­
nym zarządzeniom starosty Sieradz­
ki ;g o  i uestrudzonej działalności K.9 
mitetu Obchodu z ks. prałatem Pogo­
rzelskim na czele odbyła się sprawni* 
i we wzorowym  porządku. Policja , 
straż ogniowa jak również obsługa 
sanitarna, zdały w pełni egzamin 
sprawności.

Na podkreślenie zasługuje udział 
orkiestry wojskowej p. Strzelców  
Kan., straży ogniowej, Sokoła z Sie­
radza i szpitala z Warty. Szpital 
p -zysłał poza tym wóz sanitą-ny i  
pełnym ekwipunkienw

/
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W  służbis czarnych cha?<ciw
I iw ia lu s z k i  z so c ja lis ty c z n e j  tą  r.

O d  pew nego czasu coraz częściej 
z  rozm aitych punktów kraju napły- 
■wa'ą w iadom ości o  próbach czynnej 
obron y  żydow skiego sianu posiada­
nia w  Polsce przez socjalistów z Pol­
skiej Partii Socjalistycznej. W idać 
w spólne źrod ło  rozkazodawstwa, ja­
kiem u podlegają ugrupowania, w ch o­
dzące w skład czerw onego frontu lu­
dow ego, nakapały socjalistom gorh- 
w ą obronę czarnych chałatów.

Zwycięska ofensywa polskich stra­
ganów musiała tt-eźle dać sie we 
znaki pod względem ftransowo-go- 
spodarczym Żydom, kiedy musieli 
wyprowadzić do boju swych czerwo­
nych podkomendnych, używając ich 
do walki z dztnua ludnością pol­
ską, przeprowadzającą za pomocą 
pikiet zdecydowaną akcję bojkoto­
wą.

Przytoczym y dzis.a, dwa charak­
terystyczne przykłady wysługiwania 
się socjalistów  Żydom, to, co  p o  p ro ­
stu określiliśm y jako czerw oną libe­
rię w służbie czarnych chałatów

ULOTKA SOCJALISTÓW  
W  ŁOMŻY

Z serii doKumentow przytaczam y 
nadesłaną nam z Łom ży dużego for­
matu ulotkę wydaną przez O kręgo­
w y  Kom itet R obotniczy PPS. w  Łom ­
ży oraz Radę K lasow ych Z w :ązków 
Zaw odow ych w  Łomży, a zatytuło 
Varią: „C hłopi i robotn icy".

Dla ilustracji przytaczam y kilka 
w yjątków , nie dodając nawet w ła­
snych komentarzy, b o  z każdego zda 
m a bije tak przerażające fagasostwo 
na rzecz Żydów, oraz tyle zw yczaj­
nego bzdurstwa, że w ystarczy rzu uć 
tv 'k o  okiem , by w yrobić sobie zda­
nie, do czego to w szystko zmierza;

—  , W  ubiegły piąiek —  ccytan-y 
w  ulotce —  pobawiły się na u lu .c h  
Ł om '>  f ’ kie ty, które w doś l ig*V  
tyw ny sposób nie pozw alały kupo­
w a ć o Ż y .k w  Pieniądze na w ódkę . 
l a  zapła;ę 'A zł. dniówki) da kup^yo 
r  ien ący lę „chrześcijanam i ‘ w 
[en  spctćb  chcą pozbyć się - 'nkuret. 
ł j i  i łup ć pćźniej skórę z chłopa.

„Chłop i -obornik wie o tym. i t  e- 
#’o m t n  e w  spółdzielniach, a low a- 
*y, k :o yc'i tar: nabyć me m ‘że ku* 
pi u tego, k to  tamej żąda. a nie po- 
rw oli, ty  mu Mokolwi.5:t n.ał prawo 
?-.‘ ik a z y w ić . Tmuszanie do p/jeflha 
t i  ia za lo\'ai jest n.s godne pra­
wem  w p 'ń s 'w ie  naszym o i )n v 'i 'i i -  
ją  ym i p ikiitam i winien się zająA 
p ;-r. prokuia*or

. Dla nas ch o p u w  i robotni* iw ja 
*nr.i iest n c . z ą  10 , iż faszyzm pi ^k* 
Szekuje sio du obięcia w ładzy w Pol 
rce  i stwor; „ma dla c słopa pov/rot 
me. pańszczyzny, dla roootuika z&4 
p n y w rócen ia  12-godzinnegu dnia pra 
cy  ra te .*an,e nędzne za rob k i,.

„Faszyznr —  to wojna I W ojna — 
to śmierć i giód dla robotniKa 
ch łopa !"

I jeszcze mden kwiatuszek z tej 
Samej soc ’ahstycznej łączki t. j. z a ­
warta na końcu tej samej ulotki „1-- 
beryjna" rezolucja

—  „Zgrom adzeni delegaci Z w ą z - 
ków Zaw odow ych i Fabryk oraz 
członkow ie Poiskiej Part.. Socjali­
stycznej w  dniu 9 b. m. na zebraniu 
w  Łom ży p o  ożyw ionei dyskusji nad 
spraw ą pikiet endecko - oenerow - 
skich przed sklepami żydowskim i w 
Łom ży ośw :adczaią. i i  uwazaia pilne 
ty te za prowokacje faszystowską, 
skierowaną przeciwko klasie robot­
nicze! (?) w L omży i ostrzegają od­

powiednie czynniki przed powtórze­
niem jej, gdyż uświadomiony robot­
nik łomżyński nie ścierpł, by mu od­
bierano (?) warsztat pracy i bronie 
go będzie wozelkimi dozwolonymi 
środkami* aż do stiajkn powszechne­
go włącznie".

Tak to w oor&me ż y d o w s k i c h  
warsztatów i sklepów  Występują 
„polscy" socjaliści, żądając rów no­
cześnie usuwania z fabryk członków  
nurodow©i „Pracy Polskiej , Gdzie 
tu poczucie solidarności z polskim 
robotni,kiera, chłopem  i stragan .a- 
rzem 9

Socjaliści wolą bronić żydowskich 
kapitalistów, przem ysłow ców , kup­
ców  i bundowskich robotników . 
„POSŁANNICTWO SOCJALIZMU" 

W  ŻYDOWSKIEJ GMINIE...
A teraz drugi „kw iatek" z socjali­

stycznej łączki, z innego terenu, a 
m ianowicie z Bielska Cieszyńskiego

Przyw ódcą socjalistów  na tym o b ­
szarze ’ est h senator z 1'sty Centro­
lewu, od lat 30-tu przywódca miej­
scow ej PPS w  okręgu cieszyńsko - 
podhalańskim, dr. Daniel Baruch 
Gross, podający się jako bezw yzna-

Ło.nża, w e wrześniu
niowiKi, Otóż ten sztandarowy mąż 
socjalistów wygłosił dn. 19 sierpn.a 
b r., w lokalu —  oroszą dobrze zwró 
cic uwagę —  żydowskiej gminy wy­
znaniom ej w Bielsku ł na jej zapro­
szenie, jak to łatwo można było 
stwierdzić z obrcie rozlepianych na 
mieście anszów, odczyt p t.: „Kry 
zys gospodarczy a kwestia żydow­
ska —  p o s ł a n n i c t w o  s o c j a ­
l i z m  u".

Uważamy, że wszystko jest w  p o ­
rządku; w łaściw y człow iek  (Baruch 
Daniel Gross) na właściwym  miejscu 
(lokal żydowskiej gminy wyznanio­
wej). A ni na chwilę nie mieliśmy złu­
dzeń, że istotą „posłannictw a socja- 
l-zmu" jest obrona interesów żydow ­
skich, zakryta parawanom rzekom ej 
obrony interesów robom  ka p d- 
skiego.

Soada maska z oblicza dzisiejszego 
socjalizmu „polsk iego". D obrze się 
stało, że ta maska spada bo robut- 
nik p o 1 s k i zobaczy, że za tą ma­
ską kryło się duzo natrłmwma zydow  
skiego. Nie darmo Zyd M arx był oj­
cem socalizm u.

Sten.

Życizi uj Będzinie, Sosnowcu
i innych m ia slc n  Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k ie g o

Pow iaty: będziński i zawierciański 
stanowiące to t. zw, „Zagłębie Dą 
browskie" liczyły w 1931 .oku  — 
63.215 wyznawców Talmudu, czyli 
13,5 proc ogołu ludność’ Z pow yż­
szej liczby 8.881 przypada na gminy 
wiejskie > 54.334 na miasta, mianowi­
cie Będzin 2 1,025 (45,4 proc ), Sosno 
wiec 20.805 (19 1 p ro c ), Zawiercie 
5.677 (17.3 proc.), Dąbrowa Górnicza 
5.150 (13.9 proc.) i Czeladź 1.077 (5 1 
proc.) , h •! Itfi

W  i 1921, miasta powyższe liczyły: 
Będzin 17,298 (61.8 p ioc.) .Scsnowiec 
13,646 (15.9 proc J, Zaw arcie o.09o 
(21,C proc Dąbrowa Górnicza 4,304 
(10,8 proc.) i Czeladź 753. (4.4 proc.). 
Razem w miastach znajdowało 6lę 
42.096 Żydów.

W  zestawieniu ilości bezwzględnej 
i odsetków Żydów w obu latach spi' 
scw ych uderza przfcde wszystkim na 
ogól znacznie mniejszy odsetek żvdo- 
stwa (z wvjrtki«*m Będzina) w  porów­
naniu z innymi miastami Polski, a na­
stępnie wybitne umniejszenie się pro­
centowe Żydów w Bedzfnie, Zawierciu 
przy znacznym wzroście ich ilość bez 
względnej.

W yjątkow o niew idki odsetek Zy-

Łuszczarnia ryła i kartel drożdżowy
W  m otywach wyroku sądow ego w 

procesie urzędników skarbowy :h 
czytamy następu’ące uwagi: , W  spra 
w .e łuszczarni ryżu znadują się zda­
niem sądu dostateczne dow ody, k tó ­
re przemawiają za tym, ze grzywnę 
należało wym ierzyć nie tylko firmie, 
lecz i Mazurowi, a w obec w ykry­
cia nadużyć nii tylko na n.ekorzyść 
skarbu, lecz i udziałow ców  konsor­
cjum, sprawę należało skierow ać do 
sądu". A  zaś co  do kartelu arożdżo- 
w ego, sąd nie zaaprobow ał przerw a­
nia rewizji u jednej z osob, zw.ąza-. 
nych z tym kartelem i spisania p ro ­
tokółu, źe mc nie znaleziono.

Te dwie sprawy są bardzo zna­
ni enne dla dz.sieiszych czasów  W 
ledne’ i drugiej w chodzą w grę p o ­
tężne inteiesy żydow skie. Stw ier­
dzono, że w  przedsiębiorstwie, za 
k iorc odpow iedzialny był głośny Ma 
zur, popełniono nadużycie, ale me 
jeniu wymierza się grzywnę i spra­
w y rie  kieruje do sądu Ż wielką 
łaskaw ością spotyka się także ży­
dowski kartel drożdiow y.

T o  nie są sprawy nowe. W ładze 
skarDowe nie mogą się tym tłuma­
czyć, że nikt im na te przedsiębior­
stwa nie zw racał uwag,. Klud N aro­
dow y w  poprzednim  Sejmie poruszał 
je bardzo często. Domagaliśmy się 
Ogłoszenia umów, zawartych z tusz- 
czarrią  rvzu w Gdyni i wyjaśnienia, 
na czym  poiegają jej przywileje. D o ­
magaliśmy się zbadania rachunków 
kartelu drożdżow ego, w  szczególno­
ści w\iaśn’ enia niektórych sum, któ 
rych przezr. czenie było bardzo ta­
jemnicze Ala na to w szystko nie n- 
trzymai śmy odpow iedzi.

W  octatm cb dwueh la tach n kt się 
o to me oyia ł. O becny Sejm me zaj­
muje się taL mi SDrawami, A le cho- 
c aż me ma r ".„ogo, ktoby mógł w tej 
sprawie W )stąpić, to  jednak ani go ­
spodarka łuszczarni ryżu, ani też 
kartel drożdźow y nie poszły w  za­
pomnienie, W ypłynęły te sprawy w 
bardzo drastycznej postaci —  w p ro­
cesie urzędników  skarbowych, a sąd

w ypow iedz ał o nich swoje zdanie. 
N iektóre sprawy zjawiają się upor- 
czyw jak duch Banka. I tych w ła ­
śnie spraw nie można uważać za za­
łatwione,

Nie chcem y tu poruszać nowych 
p ierw astków , now ych danych. Ogra­
niczyliśmy się do zacytowania m oty­
wów w yroku sądowego. A  że one 
zawierają bardzo wyraźne Wnioski, 
można oczek iw ać, że pow ołane w ła ­
dze wyciągną z tego konsekw encje 
Nie tylko w  stosunku do tych orga­
nów administracji skarbowej, które 
zaw ir 'ły , lecz również, trzeba przy­
puszczać —  zainteresują się osobą 
pana Mazura innych jeszcze Mazu­
rów, którzy zresztą choć tak się na­
zywają, nie pochodzą z M azowsza 
Czekamy dalszych kroków  i p tych 
rzeczach nie zapomnimy.

ł  uszczarnia ryżu w Gdyni i kartel 
drożdźowy są ilustracją naszych sto­
sunkowe Te sprawy, na pozór dość 
rpCcialne, rzucaja. światło na bardzo 
wiele stron naszego życia Nasuwają 
pew ’ e ogólniejsze Wnioski. W  każ­
dej takiej sprawie można ogran szyć 
odpow iedzialność do ściślejszego gro 
na cuób. A le m ekłedy odpow iedzial­
ność jest szersza, spada na cały sy- 
Stćm.

Okazuje sie, że w  naszej gospodar­
ce jest brak kontroli. Kontroli na­
prawdę niezależnej i beżw zglednej. 
C orpodarka nasza nie zawsze iest 
jawna, Ma sporo taiemm cżych zaka­
m arków. W  tych zakamarkach lęgną 
się najrozmaitsze kom binacje i nie­
zbyt wyraźne interesy. G dy dc/dzie 
do ujawnienia jakichś jaskrawych 
faktów, aparat w ynraru sprawiedli­
w ości zaczyna działać. A le  chodzi o  
to, by  zapobiegać wylęganiu się 
nadużyć, by rozw iać atm osferę, k tó ­
ra sprzyja ich ukrywaniu.

W szyscy zdają sob.e sprawę z ł e- 
go, że obecne warunki naszego ży- 
c :a politycznego, jego form y praw ­
no - po !iłvczne, muszą się zmienić. 
A^e wielu ludzi lęka s’ c tej zmiany 
Chcieliby jak najbardziej odw lec

Walka o paragraf aryjski
w łódzkim oddziale Związku Lekarzy

W  niedzielę odbyło s.ę walne zebra 
nie łódzkiego oddz.ału Zw. Lekarzy. 
Na zebraniu tym preze*. zarządu o tr  
wodu łódzk ;ego dr. Misjon zgłosił 
w niosek o likwidacje związku na tere 
m e Łodzi. Grupa lekarzy - narodow­
có w  poparła ter wniosek, jednak 
w 'ekszość żydowska nie dopusena do 
IdysKu^ji i głofow rm a.

W nbec czego dr, Skusiewicz w  
mieniu grupy narodow ców złożył na- 

Btęouiące oświadczenie:
„Nie bez wahania i zastrzeżeń ustosunko­

waliśmy aię przychylnie do wniosku wysu­
niętego przez prezesa dr Misiom , o likwi­
dacja obwodu Ićdzkiego n . drodze wspólnie 
powziętej decyzji. Pragnęliśmy w ten spo- 
cób dać wyraz dobrej woli i chęci, by teren 
dotychczasowej współpracy opuścić, ułatwić 
rozw ijanie spraw fim-nsowo - prawnych i 
Życzyć owocnej pracy każdej' stronic na 
własnej glet;e. Ponieważ wniosek dr Misjo- 
łia nie znalazł należytego poparcia, stwier- 
ItU ’ my niniejszym powrót do „status quo

mte‘‘ W  zwiyzku z czym. my. podpisani 
członkowie Związku Lekarzy PP. obwodu 
łódzkiego stwieldzam> co nartępuje:

1) Zważywszy, i« dalsza współpraca 
związkowa z lekarzami . Żydami jest nie 
możliwa; 2) że rozłam w związku lekarzy 
obwodu łódzkiego nastąpić musi; 3) że bez 
względu na wynik uchwał walnego zjazdu 
lekarzy w Poznaniu, w dniu 17 października 
i nawet w wypadku, gdyby na tym zjeźdzte 
paragrał aryjski został anulowany, powyż­
sze dwie tezy nas obowiązują, oświadczamy, 
iż nie wezmiem udziału w dyskusji i głoso­
waniu na dzisiejszym zebr .ulu I sklejając 
powyższe, oświadczenie dc prezydium, opusz 
ezamy salę obrad". i

Pod oświadczeniem widniały podpisy 78
lch"*ry.

Po złożeniu tego ośyyiadczema o l ­
brzymi? więke zość lekarzy - Polakow 
opuściła salę obrad. Na sali pozostali 
niema) wyłącznie Żydzi którzy„uchwa 
liii” 6zereg wniosków, m. m. naslępi 
jącej treści*

„Inicjatorami i propagatoiami metod rr- 
yJstowildch na terenie związku lekarz, są 
lekarze poznańscy, przeto już opozycję wy­
działu wykonawczego, zwołującą walny 
zjrzd do Poznania dla rozstrzygnięci i spra­
wy nowych podstaw organizacyjnych związ­
ku, aależy zrozumieć jako cyniczne wyzwa­
nie w stosunku do przeciwników rasizmu, 
zmierzające dc rozbicia związku. Prooozycja 
ta ma nc celu uniemożliwienie znacznemu 
odłamowi lekarzy udziału w zjeźdzte i wy­
tworzenia równocześnie atmosfery, sprzyja­
jącej przeforsowaniu proiekiu. ,«obec po­
wyższego walne zebranie lekarzy obwodu 
łódzkiego zak*au i u ajemsrgiczniejszy pro­
test przeciwko postęnowaniu wydziału wy­
konawczego i żąda zwołania walnego ziaz- 
iu nie do Poznania",

Żydzi p o  prostu boją  s)ę jechać do 
Poznania —  stąd ów groteskow y „pro 
est” Jeżeli jtii mowa o  cyniźmie, nu- 
a ta dfw idczy wyraźnie w  tchórzów 

skich i perfidnych uchwałach źvdow- 
6 cich lekarzy.

chwilę, kiedy trzeba będzie napraw­
dę ponoś: ć odpow iedzialność przed 
narodem i ten naród naprawdę p o ­
w ołać do udpow cdzialnóści za losy 
państwa A le  czy możemy z tym dłu­
go zw lekać?

Opinia publiczna oeema te rzeczy 
głównie z punktu widzenia czysto 
politycznego, widzi w tym w szyst­
kim walkę o w ładzę. A le poza w zglę­
dami politycznymi, zmianą m etod 
rządzenia, dostrzega się także inte­
res gospodarstwa narodow ego. Nie 
możemy żyć bez prawdziwej kon­
troli nad groszem publicznym, n e 
m ogą losy naszego gospodarstwa na­
rodow ego zależeć od  przypadku i 
dow olności władzy administracyjnej 

Losy spraw y luszczarn ryżu { kar­
telu drożdżow ego dadzą w ;ele do 
myślenia tóm” . k^O ‘ zastanawia się 

-w ażnie nad tym, co  się vy Polsce 
dzieje

R. Rybarskl

dów  w m astach Zagłębia w ogóle wr 
poiówtianiu z miastami po706.uiej Pof 
ski (prócz Będzina), wynika stąd, 
że. Dąbrową Górnicza, Zawiercie So­
snowiec i Czeladź za czasów zabor­
czych były gminami wiejskimi, w kto* 
rych Żydom me wolno było osiedlać 
sic. a w Każdym razie przedstawiało 
to dla nich wielkie trudności-

Najdawniej został podniesiony do 
godności p.>asia —- Sosnowiec, wsku' 
tek czego tern ieszcze na długo przed 
wojną napływali Żydzi którzy stoprio 
w o zagarniali cały handel w  swe rę­
ce, a także duży udz: ił brali w finan­
sowaniu przemysłu, który, jak wia* 
aomc zna dował się  ̂ W dlbrźfulfej 
większości w pos adamu cudzoziem ­
ców , przeważn.e Niemców i Francu­
zów. Dopiero po womie, konstytucja 
polska, nie ograniczająca prew żadn j 
mniejszośpi, zezwoliła i Żydom na do 
wolne os:ed’ anie się tam, gdzie tylko 
im się podoba i od  tej chwili żydost- 
w o jęło stćfle i konsekwentnie napły­
w ać do Zagłębia.

Temu ostatniemu tw.e.dzeruu zda­
wałoby sie przeczyć zmni^ szenie się 
z 61,8 proc. na 45 4 proc odsetka ży- 
dow’sk_egc w Będzinie, z 21 proc. na 
17,2 proc. w  Zav ierciu i podniesienie 
się tylko z 4 4 proc na 5,1 proc. w  
Czeladzi, z 10,8 proc. na 13,9 proc w  
Dąbrowie Górniczej ! z 15,9 na 19.1 w 
Sosnowcu. Tymczasem te zmiany 
powstały z innych Zgoła przyczyn. 
Cto miasta wymienione zostały bao* 
dzc wydatnie powiększone przez 
przyłączenie do nici gmin okolicznych 
zaludnionych w przygniatające; więk­
szości pi zez ludność polską, chrześci­
jańską, wskutek czego samo zeotawle 
me odsetek nie daje jeszcze pojęcia 
o  faktycznym stanie rzeczy, a i iano- 
wicie o stałym, con z wzrastającym 
napływie żydostwa do tego, najbar- 
dz!ei obok Śląska, u.przen\słow-onego 
zakątka RzeczypospcHte;

W ielki przemysł górniczy i hutni­
czy przyciąga wszelkiego rodzaju lud 
ność. Dążą tu po prace także i Polacy 
chrześciiianie, ale ci, zwłatzeza lud ro ­
boczy, dą do ciężkich i na cięższych 
zaw odow  nawet, podczas gdy Żydzi 
jak najstarann ej unika,ą ich, konten- 
tu.ac Się, jak wszędzie zresztą, po* 
sredmGiw«nłr'ftattdl©m-,i~.wogóle tym 
tylko, co  mniejszego wymsga wy- 

. siłku.
w l . r w .

Hem Młodzieży ws Włocławku
iifbłleirsz J . E .  biskupa

W ob ec p"ZVPad liacego w  rck !1 b ie­
żącym dziesięcioleci? sakry biskupiej 
JE. Ks Biskupa Karola Rade,UsK.ego, 
Pasierza diecezii włocławskiej K ato­
lickie Stowarzyszenia M łodzieży p o ­
stanowiły złożyć w  darze Swemu ro 
tekiorow , dom, który Został nazwany 
Jego imieniem „Dom  Młodzieży w'e 
W łocław ku im JF K* Biskupa Karo 
la Padońskiego” będzie m aścił w s o ­
bie biura Stowarzyszeń K. S M. i K.
S M. Ż., sale z kaplicą dla rekolekcyj 
zamkniętych i kursów i pensjmat.

W  dniach 4 i 5 bm. W łocław ek żył 
pi d znakiem m łodzieży kalol c rej. 
Uroczystości rozpoczęły si© uż 3 bm. 
wieczorem  otwarciem. V'Vstawy robót 
ręcznych. W  ramach obehotu  odbył
się zlot m łodzieży z całej diecezji, zia 
zdy delegowanych, ślubowanie zło* 
żure przed pomnikiem Ch-ystuf i  
Króla, pośw ięcenie domu, akademia 
ku czci NajdosLojn-ejszegc .Jubilata, 
zawody sportow e i igrzyska oj iz  kon 
kurs chórów,

Z^azd delegowanych o -by ł się w  
dniu 4 hm. Ze sprawozdania wynika, 
że w  d ecezo włocław skiej istni nie 646
oddziałów  obu Stowarzyszeń, Które ji 
cza 16,793 członknw. Na ztot przyby
lo OKoło 2.250 druhen 1.300 arubó.ir.

Tegoż dnia, w ieczo-em  po odby­
tym konkursie chórów , cała młodzież 
zebrana okręgami których jest 9 w 
diecezji, procesjonalnie ze śpiewem 
rehbnnym przy śv .etle pochodni uda 
ła sie pod pomnik Chrystusa F-óIn na 
dziedzińcu klasztoru oo, Reform a­
tów, gdzie po krótkim nabożeństwie 
adoracvmyir.( odpraw onym przez 

F Ks. Biskupa, złożyła uroczyste 
ślubowanie. O koliczno‘.ciowc kazanie 
wygłosi! kc Z Lankiew.cz, asystent 
nk ęgu kaliskiego. Po ślubowaniu .TE. 
(\s Biskup wezwał mł rdz..eż do wier­
ności przyrzeczeniom Kió-e tu zosta 
ły  zVżone. Uroczystość ślubowania od 
by la się w  bardzo poin iosłym  nastro- 
jd. Y ł dfcczystoaęi tej wzięty udział

.WloclaweK, we wrześniu

wła re państwowe i samorządowi3 z 
p. Aoiew odą Nakon’; ccznikoff K lif 
kowebijn jako przedstawicielem rzą­
du na czele.

D n a  5 bm o g 8 rano w obecności 
władz młodzież złożyła wńenec orry  
p o m n ik u  poległych w  obronie lsiy 
w r. 1920. Po odbytym przeglądzie 
młodzież wyruszyła do bazyliki kate­
dralnej, gdzie sumę w intencj. Jubila 
ta odprawił, w  zastępstwie chorego 
Ks. Bbkupa Owczarka, ks prał F lor 
czak, Kazanie n. t. „Poznaj powołanie 
swoje wygłosił ks. kan. Korezyński. 
Po sum.e wszedł na ambonę Najao* 
sto-b/eszy Pasterz, któ^y.w  gorących 
słow ach wezwał młodzież do wyzna*

Ł ni a wiary. M łodzież chórem odm ów i­
ła WieTzę w  Boga i odśpi :wała hymn 
„M y chcem y Boga".

Po sumie nastąpiło poświęcenie Do 
mu M łodzieży . odsłonięcie tablicy 
ku czci JF„ ks Biskupa Radońskiego. 
Następnie na oósze-nym  dziedzińcu 
w obec zgromadzonych hufców m ło1 
dzieży i bardzo licznych przedstawi­
cieli mie‘ scowVch organizacyj, odbyło 
się uroczyste zebranie, zagajone przez 
prezydenta m.asta p. Mvstkowskiegc», 
podczas którego złożono życzenia z 
racji dz.esięniolecia sakry fcisKUpicj ' 
Na dostojniejszemu Jubilatowi, Prze­
winął sm długi Ko-owód p^zeastawicie 
ll różnych warstw społeczeństwa wy 
rażająri-ch uczucia synowskie dla 
sw ego Przewodnika duchowego. Bv! 
to wspaniały i harmor. jn-y akord na 
cześć Kościoła i Pasterza diecezii. 
Po czym rozentuzjazmowana młodzież 
orzedefdow ała przed władzami.

Po obiedzie odbyły sie zaw ody spor 
towe, igrzyska żeńskie o^az wielka 
k beiia  fam owa w parku miejskim

W ieczorom  znowu zebrała s:ę m ło­
dzież na dziedzińcu nowopośw ięcon* 
go domu, gdzie rozdano nagrody zvry 
cezcom  konkursów, Przemówieniem 
Ks. Biskuma zakończono dwudniowe 
uroczystości.
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Na zgliszczach w si Roszki-Ziemaki

Przed kilka dniami stal/ tu stodoły ze świeżymi zbioiami.

Pogorzelcy na pogorzelisku

Ś. p. Kazim srz Zdrodowski

Pierwszy od lewej ś. p. Zdrodowski, członek Str. Nar. w Roszkach- 
Ziemakach, który zmarł wskutek ran, odniesionych podczas pożaru

wsi

Pielgrzymka Misyjna na Jasną Górą
I Ogólnopolska Pielgrzymka misyj 

na zorganizowana z im cp tyw y Prezy 
dium Pap. Dzieła Rozkrzewiania Wia 
ry. odbędzie się dnia 22 i 23 wrze- 
sn.a r. b. Program pielgrzymki został 
już opracowany w szczegółach i prze­
widuje m iędzy innymi' dn:a 22 (śro­
da! p o  południu po zwiedzeniu koś­
ciołów  w Częstochowie, drogę krzy­
żową na walach, nab^żenstwo m isyj­
ne w Bazylice Jasnej Góry, a wieczo 
rem wyświetlenie arcyciekaw ego til- 
mu nrsyjnego „Ria R ago', naza,utrz 
(czwartek) przed południem Mszę 
św. PontyLkalną i kazanie misyjne, 
w ygłoszone przez Przeora 0 0 .  Pauli 
now, o. M otylewskiego i zwiedzenie 
klasztoru

P o południu odbędzie się akademia 
podczas której wygłosi odczyt o zało­
życielce Dzieła Rozkrzewiania W ia­
ry, Marii Paulinie Jaricot, dr. K. M. 
Morawski, autor głośnego dzieła: „U 
źródci rozbiorów  P o ’ ski" U roczysto-

Poznań, we wrześniu

ści- zakończą się nabożeństwem misyj 
uy m na Jasnej Górze.

Zer okazaniem karty uczestnictwa po 
dróż powrotna z Częstochow y do do­
mu (stacji w yjazd ow ej) będzie b ez ­
płatną, o ile się opłaci cały bilet p o ­
dróży do  Częstochowy. Jeżeli pątni­
cy nie otrzym ają kart uczestnictwa 
przed wyjazdem , zwraca się mb uwa 
gę na to, ażeby biletów kolejow ych  
nie oddawali na stacji w C zęstocho­
wie, gdyż będą podstawa do uzyska­
nia karty pow rotnej. Po inform acje
i wskazówki należy się zwrócić do 
przewodników, którzy w Czestocho- 
wei czekać będą na przyjazd  każde­
go pociągu.

Zgłoszenia na pielgrzym kę i po kar 
tę uczestnictwa przyjm uje do dnia 18 
września Prezydium  Papieskiego 
Dzieła Rozkrzewiania W iary  —  P o ­
z n a ń  —  A /. Marcinkowskiego 22 —
3 piętro.
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Gruzy po spalonym domie mieszkalnym#

„ O r g a n iz a c ja  
do ro zb ic ia  S tr . N a r . s>

„Państw o Pracy", organ Legionu 
M łodych, wyjasr.ia obszernie, co  
dzieli Legion od ozonow ej Młirdej 
Polski. Z  w yw odów  tych dowiaduje­
my się m in., że młodzi legioniści u- 
ważają za błędne „pow iązanie nacjo­
nalizmu z katolicyzm em ". Ponadto 
zarzucają „M łodej Polsce ’ >

„obdarcie Komendanta z ego naf-1 
większych wartości, a mianowicie wiel 
kiego statysty i męża stanu, oraz spro­
wadzenie roli Legionów do awatumi- 
rzej imprezy, opartej na „intuicji 2 
drugie) zaś s‘ - cny rehabilitację ende­
cji".
Pogląd l  egionu M łodych na role, 

jaką ma odegrać „M łoda  P olsaa", 
w arto zacytow ać:

„Zeszyt „Młodej Polsk 1 upewnił 
nas, ii Z M. P. jest pomyślane nie ja­
ko powszechna organizacja młodzieży, 
do stworzenia której dążymy, lecz ja­
ko organizacja taktyczna do rozbicia 
Stronnictwa Narodowego

Uważamy, że wolno to robić każde­
mu, kto ze Stronuictwem walczy. Na 
rym polega przeciez t. zw. gra poli­
tyczna. Jednał jesteśmy zdaria, że 
każda gra musi mieć pewne granice. 
Nie wolno przeprowadzać dywersji W 
cudzych szeregach za cenę sv’ego plo­
nu ideowo - moralnego".

R edakcja „Państwa Pracy" w y« 
pow .ada to, c o  w szyscy wiedzą.

P A M I Ę T A J

O BEZkObOTNYCH

NARODOWCACH

Zgllsi iCfta i pep lc  83
Co zastał nasz specjalny wysłannik 

w Roszkach - Ziemakach?
M iędzy Łapami i Sokołam i leżą, 

dotknięte nieszczęściem  pożaru, 
Rożki - Ziemaki. Niedaleko od  szo­
sy polną drogą dujeżdża się na micp 
.sce

Zdała już widać zgliszcza ! “unoszący 
,łę  jeszcze tu : aw d® e dym. li się 
tir dal niedopalone rboże, a w  p o ­
wietrzu. unosi się swąd spalenizny. 

LM PIO iY
.Wzałuż a. i gi, liczącej ok o ło  180 

mtr., w  jednej linii, stały leszcze 
przed kilku dniami zabudowania go 
spodarskie z żywym  i martwTym in­
wentarzem oraz ze świeżymi zbiora­
mi. Dziś —  pozostały tylko zgliszcza. 
Leżą kamienie osm alone, drzew o p o ­
łamane i spalone, żelastwo —  resztki 
narzędzi rolniczych, czarne ziarno —  
gruzy i popioły. Drzew a ow ocow e  o - 
kopcone. polarna ne i spalone.

Oro, c o  pozostało pc całym dobyt­
ku. .W szystko zniszczone i spalone.

PO G O R ZELC Y
W  w iosce panowała głęcioka cisza. 

Po kilku minutach naszego pobytu, 
w yszło  z mieszkań czterech po io- 
rze lców  2 małymi dziećm i G osp oda ­
rze byli w  pobliskim  kościele, b o  to 
dzień był świąteczny —  Narodzem e 
N. Marii Panny. Zbliżyli się, witając 
nas pozdrow ieniem  narodow ym : 
„C zo łem !" Na piersiach mieli symbol 
walki —  szczerbiec Chrobrego.

Poczęli opow  adać o  tragiczne’ n o ' 
cy  z soboty  oa niedzielę:

—  Cała wieś pogrążona była w 
głębokim śnie, A ż nagle z niebywałą 
szybkością zajęły się budynk5 go, 
6podarskie. Ogień szalał z niesłycha­
ną siłą, przerzucając się z miejsca na 
m iejsce Nie długo .ogarnął cały 
komplet budynków.

Nie b y ło  m ow y o ratunku inw en­
tarza i zbiorów Ra towano domy 
mieszkalne, b o  i tę uż się w  k ’ lku 
miejscach zajęły 0  sile ognia świad­
czy niem ożność przybycia na ratu­
nek sąsiadów z drugie części wioski, 
odalonej o  400 do  500 m etrów, gdyż 
i tu czuwać trzeb i bvło nad dom o­
stwem, zlew ając dachy wodą

—  A  straż pożarna —  rzucam p y­
tanie — Przybyła z pobliskich wiosek 

1 m iasteczek.

Słupy ognia b iły  silnie w g ó r ę , ' a 
całe niebo pokryte b y ło  w ielką łuną, 
w .Joczr.ą z daleka.

Spaliło się 10 budynków gospodar­
czych, jeden dom mieszkalny, 5 kont, 
11 owiec, 6 krów, 24 świnie, 2t gęsi 
i około 300 kur. Spaliły się tegorocz­
ne zbiary, wozy, bryczki, narzędzi;, 
rohi.cze, uprząż, zapasy of | u na zi­
mę, kożuchy, burki, buty...

Zniszczone przez ogień zostały 
drzewa owocowe —  młode sady, pło­
ty i ogrodzenia. Straty są wielkie. O- 
blic, ają je na 80.000 zł

O nieszczęśliwych wypadkach 
wślód ludzi już pisaliśmy. Spałoua 
staruszka została już oochowans. a 
oparzony silnie gospodarz, Kaz. Zdro 
zdowski (kier. koła Stronnictwa Na­
rodowego) przewieziony został do 
szpitala. ,

ŚLEDZTWO  
Na miejsce pożaru przybyła policja 

m undu-owa i śledcza, prow adząc do- 
cnodzen.a. Na razie spraw cy są 1 ie- 
znanj, W artownik nocny opowiada, 
że widział na chw ilę przed ogniem 
jakiegoś człow ieka, który uciekł, gdy 
się do niego zbliżał. Inni w  okolicy  
widzieli tajemniczy samochód... Śledź 
tw o trwa...

PIERWSZA POMOC 
Na w ieść o  nieszczęściu, m ieszkań­

cy pośpieszyli pogorzelcom  z p om o­
cą, dostarczając żywności, pieniędzy 
(ks. d; iekan W 'vszomirski z Płonek 
ofiarow ał pierw szy 125 zł.) i zboże. 
W  Sokołach  zebrano ok oło  300 zł.

Poza akcją pomocy, prowadzoną 
przez nasze wydawnictwo, działają w 
powiecie Wysokie - Mazowieckie 
wszystkie koła Stronnictwa Narodo­
wego, w paraliach powołano osobne 
komitety, a w Rożkach powstał ko­
mitet gminny, Nł czele akcji stoi 
czcigodny ks. dziekan Wvszomirski, 
który mimo podeszłego wieku osobi­
ście jeździ po wioskach, tworząc ko­
mitety parafialne.

PRZED ZASIEW AM I 
Zbliżył sie czas zasiewów. P ogo­

rzelcy nie obsiali dotąd ani skrawka 
ziemi. Przygotow ane ziarno i narzę­
dzia rolnicze padły pastwą gnia. 
Potrzeba w ięc ziarna siewnego, ko-

Tamów, w e wrześniu, 
nf, narzędzi rolniczych, inwentarza i  
gotów ki, by  pobudow ać nowe stodo­
ły i stajnie. Potrzeba odzieży i żyw-* 
ności. ’ •

W YTR W A M Y
Zegnaiąc sie z pogorzelcarrr , jesz* 

oze raz rzuciliśmy okiem  na zgliszcza 
i popioły.

—  W ytrwam y, nie zniszczy nas ża­
dna siła... —  oto słowa pożegnania —« 
W .erzym y ,że społeczeństw o polskie 
nas nie opuści, a tym, co  już złożyli 
■ofiarę, najserdeczniej dziękujemy.

Dzielm to chłopi1 Dzielna wiuskal 
Nie ugięli się pod ciężarem nieszczę­
sna.

W  drodze pow -otnej tow arzyszył 
nam swąd spalenizny. Przejeżdżając 
przez w io sk i, spotykaliśm y często na 
ścianach i p łotach napisy; „Nie ku­
puj u Żyda". Na firmach sklepowych! 
dop.ski: „Sklep  polski", lub „chrze­
ścijański” . Chłopi witali nas hasłemf 
„C zołem !", a wielu z nich na pier- 
siach m iało szcze-b iec Chrobrego

(Dacz.)
*  < > 0 ° -----------

Akcja antyżydowska
w  R a d o m iu

R A D O M  (od własnego k o re sp ). —  
W dmu 9 września, w  czwartek, od  
rana m asow o były  kolportow ane ulot 
ki p. t. „D o M łodzieży P o 'sk iej", 
w zyw ające do  niekupo^ rania u Ży­
dów. U lotki były rozchwytywane 
przez m łodzież, jak również i przez 
starsze społeczeństw o. W  godzinach 
przedpołudniow ych na placu Jagiel­
lońskim, gdzie odbyw ał się iarmark, 
prow adzona była akcja bojkotow a 
przez członków  Str. Nar

:Nc. tle tej akcu  w ynikło zajście i  
Żydami, k to izy  zdenerwowani b o jk o ­
tem pośpiesznie wzyw ali policję na 
ratunek Policja aresztowała dwuch! 
członków  Str. Nar., Trojańskiego 1 

Ofiarę, których p o  kilku godzinach’ 
zwolniono z aresztu.

^  w Warszawie i na prowmcii (wrai z przesyłką bMOjzoodpr enumeraias  tn esiecznie — 40 gr.J kwartalnie — 1 zł. 20 gr.j
Konto czekowe: P. K. O Nr. 8762 Warszawski Dziennik Narodowy. roczni* — 4 zł. 80 gr.

Konto rozrach. poczł Nr. 604 Warszawski Dzień. Nar.; SLrryaka poczt Nr. 240,
TELEFONY: Administracja — 289-04; Zarząd—289-04 (dodatkowy): Redakcja — 201 -02 i 275-11.
Rekop^ów redakcia n<e zwraca i rastrzetfa sobie prswo zmian. Odpowiedzi udzielane są na tamach pisma

C P l I I I  ,0 . mm mm■  A  miejsc* wysokości 1 milimetra przez szerokośi
W# m  U  9  mm R S  ■  ■ ■  1 łamu — na wszystkich stronach układ 5 ciołamow")

Przed tekstem (str. 1-sza) — 1 zł.; w tekście — 70 groszy za (ekstern — 40 gros-.y; „drobne" — za wyraz 15 grewzy 
o poszukiwaniu pracy podane beznośrednio w kantorze pisma — 10 groszy za wyraz (duże litery liczy aie «i 
oddzielne wyrazy, tłusty druk podwójnie, najmniejsze ogłoszenie 10 wyrazów, ua/większe — 100 wyrazów) 
Ogłoszenia opisowe fantazyjne i tabelaryczne (bilanse) — o 50% drożę). Ogłoszenia przyjmuje się tylko 1 
gotówkę i od cen onwyiszych ustępstw nie udziela sie

R edaktor odpowiedzialny Józef Bi.alasiewicz. Nakładem Sn. I o. o. ..Zachodnia Suółka Wydawnicza*. 
Druk „Artystyczna", Warszawa, ul. Nowy Świat 47,

Wydi wca; Stanisław Jasiukos icą


